
Sejm Ustawodawczy RP manifestuje

niezłomna wole narodu
obrony swego bezpiecseństwa, suwerenności i pokoju

WARSZAWA (PAP). Sejm Ustawodawczy R. P. na posiedzeniu w dniu , ,
29 bm. przyjął jednomyślnie w obecności delegacji Polskiego Komitetu i D „ posiedzenie przybył Prezydent 
Obrońców Pokoju: uchwałę w sprawie propozycji H Światowego Kon-'?’ P’, Bolestay Bierut, owacyjnie 
Kresu Obrońców Pokoju oraz ustawę • obronie pokoju. W ten sposób 
Sejm Ustawodawczy R. P. dał wyraz solidarności z uchwałami odbytego 
w Warszawie II Światowego Kongresu Pokoju, manifestując jeszcze raz 
niezłomną wołę narodu polskiego kontynuowania pokojowego budownic- 
toa i gotowość obrony swego bezpieczeństwa suwerenności i pokoju.

Uchwala 
w sprawie propozycji 

II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju

ISejm Ustawodawczy Rze­
czypospolitej Polskiej, wy­
rażając wolę narodu polskiego 

zjednoczonego w potężnym wysil 
ku odbudowy ze zniszczeń wojen­
nych, uprzemysłowienia swego 
kraju i ugruntowania w nim u- 
stroju sprawiedliwości społecznej, 
stwierdzając, że trwały pokój jest 
najgłębszym dążeniem narodu poi 
skiego i odpowiada potrzebom 
wszystkich narodów świata, w peł 
nym przekonaniu, że wyrażona 
przez II Światowy Kongres Or 
brońców Pokoju gotowość walki 
• pokój ludzi wszystkich krajów, 
niezależnie od ich rasy, narodowo 
ści, przekonań społeczno-politycz­
nych i wierzeń religijnych, stano 
wi siłę, która pokrzyżuje plany 
rozpętania nowej wojny świato­
wej, uznaje, że II Światowy Kon 
gres Obrońców Pokoju, odbyty w 
dniach 16 — 21 listopada 1950 r.

w stolicy Polski Warszawie, przez 
opracowanie konkretnych metod 
i środków walki o trwały pokój 
na świecie, dobrze zasłużył się 
ludzkości.

nSejm Ustawodawczy Rze­
czypospolitej polskiej po­
piera w całej pełni propozycje 

Kongresu, zmierzające do przy­
wrócenia i utrzymania pokoju oraz 
do odbudowy zaufania między 
wszystkimi krajami, niezależnie 
od ich- ustroju społecznego.

i serdecznie witany przez całą Izbę.
Na posiedzeniu był obecny Rząd z 

premierem Cyrankiewiczem, wicepre 
mieratni: Mincem, Zawadzkim, Cheł- 
chowskim i Korzyckim oraz Marszał­
kiem Polski Konstantym Rokossow­
skim na czele.

Do Sejmu przybyła delegacja 
PKOP z. prof. Infeldem na czele.

Miejsca dla publiczności wypełnili 
przedstawiciele czołowego aktywu 
ruchu obrońców pokoju z całego 
kraju.

Na tym posiedzeniu Sejm odbył 
pierwsze czytania szeregu ustaw. Zo­
stały one skierowane do odpowied­
nich Komisji Sejmowych.

Marszałek udzielił głosu przedsta­
wicielowi delegacji PKOP posłowi 
Leonowi Kruczkowskiemu (przemó­
wienie podajemy na str. 2).

Następnie Izba uchwaliła zmianę 
porządku dziennego, uzupełniając go 
dwoma punktami o brz.mieniu nastę­
pującym:

1. Poselski projekt uchwały w spra

wie propozycji II Światowego Kon­
gresu Pokoju, zamieszczony we wnios 

łlskich: Pol- 
‘artii Robotni­

czej, Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego, Stronnictwa Demokratycz­
nego i klubu katolicko-społeoznego.

2. Pierwsze czytanie poselskiego 
projektu ustawy o obronie pokoju, 
zamieszczonego we wniosku posłów

ku posłów klubów poseł 
skaej Zjednoczonej Part

klubów poselskich: Polskiej Zjedno- 
czornej Partii Robotniczej, Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego, Stron­
nictwa Demokratycznego i klubu ka- 
tolicko-społeeznego.

W dyskusji nad obydwoma projek­
tami pierwszy zabrał głos pos. Ożga- 
Mtchalski (ZŚL).

O c- str. 2

Depeszts
Premiera Rządu RP

WARSZAWA (PAP). Z okazji III rocz­
nicy proklamowania Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej Premier Rządu R. P. Jó­
zef Cyrankiewicz wystosował następującą 
depeszę na ręce dr Petru Grozy, pre­
miera rządu Rumunii:

„Z okazji III rocznicy proklamowani 
Rumuńskiej Republiki Ludowej ślę Pa 
nu, Panie Premierze, najserdeczniejsze 
gratulacjo.

do Premiera Rumunii
Obalenie monarchii umożliwiło bratniej 

Rumunii realizację demokratycznych re­
form otwierając przed narodem rumuń­
skim perspektywę socjalisty t znej przy, 
szłości.

Realizując swój w’elki plan pięcioletni 
Rumuńska Republika Ludowa zbliża się 
wielkimi krokami ku socjalizmowi i u- 
macnia jednocześnie św atowy obóz po­
koju i postępu, któremu przewodzi wiel­
ki Zw. Radziecki*4.

mSejm Ustawodawczy Rze­
czypospolitej Polskiej dekla 
ruje uroczyście, że cały naród poi 

ski udzieli czynnego poparcia 
działalności Światowej Rady Po­
koju, skierowanej ku zapewnie­
niu trwałego i nieprzerwanego 
pokoju, ku umocnieniu i rozwojo 
wi pokojowej współpracy między 
wszystkimi krajami.

Ola - przeciw podpalaczom
Przemówienie przedstawiciela PKOP Kruczkowskiego w Sejmie

Ustawa
o obrome pokoju

Propaganda i przygotowania 
do nowej wojny stanowią naj­
większą groźbę dla pokojowej 
współ pracy narodów i są zbrod­
nią przeciw ojczyźnie i całej łudź 
kości.

Wyrażając dążenia milionów 
Polaków, którzy podpisali Apel 
Sztokholmski, — manifestując nie 
złomn* wolę narodu polskiego 
kontynuowania pokojowego bu­
downictwa i jego gotowość obro 
ny swego bezpieczeństwa, suwe­
renności i pokoju, — solidaryzu- 

i! jtK się z uchwałami odbytego w 
> Warszawie II Światowego Kon­

gresu Obrońców Pokoju, — prag­
nąc wraz z wszystkimi miłujący­
mi pokój narodami współdziałać 
w unieszkodliwieniu sił dążących 
dc rozpętania nowej wojny świa­
towej.

Wysoki Sejmie!
Kilka tygodni temu w stolicy naszej od. 

był się II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju. Nazwano wówczas ten Kongres 
„Trybunałem sumienia narodów". Był 
on jednak nie tylko głosem sumienia — 
był on również wykładnikiem realnej siły 
zupełnie nowej, nieznanej dotąd w dzie­
jach formy zorganizowanej woli zbioro. 
wej, obejmującej setki milionów ludzi 
wszelkich przekonań społeczno-politycz. 
nych I wyznań religijnych. Po raz pierw 
szy w historii ludzkości ogromna jej wlęk 
sześć przeciwstawia się świadomie 1 ak­
tywnie — fatallstycznej interpretacji 
swoich losów, po raz pierwszy ludzkość 
stworzyła sobie oręż, zdolny paraliżować 
i unicestwiać zbrodnicze plany wrogów 
pokoju.

Kongres Warszawski zebrał się i obrado 
wał w sytuacji międzynarodowej, okreś­
lonej dwoma przede wszystkim groźnymi 
dla bezpieczeństwa narodów faktami: woj 
ny koreańskiej na Dalekim Wschodzie i 
rozpoczętej remilitaryzacji Niemiec Zach, 

ści kto: Podżega lub nawołuje do M terenie europejskim. Oba te fakty są

m usiał stać się w oczach wszystkich ucz. 
ciwych ludzi na całym świecie właściwą 
reprezentacją ich pragnień i ich woli. W 
niemałym stopniu przyczyniła się do tego 
początkowa dwulicowość, a potem jawna 
brutalność środków, przy pomocy których 
rząd angielski nie dopuścił do odbycia 
Kongresu na ziemi brytyjskiej.

Trybuna kongresowa wzniesiona zo­
stała w Warszawie, w stolicy kraju, które 
go naród posiada szczególnie okrutne do­
świadczenia dwóch imperialistycznych 
wojen, w stolicy kraju, który od sześciu 
lat iyje wytężonym, mobilizującym naj­
szersze masy, ofiarnym wysiłkiem poko. 
jowej odbudowy.

Sejm Ustawodawczy stanowi, 
«o następuje:

ART. 1.
Kto słowem lub pismem, za 

pośrednictwem prasy, radia, fil­
mu lub w jakikolwiek inny spo­
sób uprawia propagandę wojen­
ny popełnia zbrodnię przeciw po

kojowi i podlega karze więzienia 
do lat 15.

ART. 2.
Zbrodnię przeciw pokojowi 

(Art. 1) popełnia w szczególno-

wojny; Ułatwia szerzenie propa- 
gandy, prowadzonej przez ośrod­
ki uprawiające kampanię podże­
gania do wojny; Zwalcza lub spo 
twarza ruch obrońców pokoju.

ART. 1
W razie skazania za przestęp­

stwo, określone w niniejszej usta 
wie, sąd może orzec jako kary do 
datkowe: utratę praw publicznych 
i obywatelskich, praw honoro­
wych oraz przepadek mienia w ca 
lości lub w części.

ogniwami zbrodniczej strategii imperia, 
llzmu USA, zmierzającej do narzucenia 
światu trzeciej imperialistycznej wojny. 
Co więcej, w agresję amerykańską na Ko 
rei został wciągnięty i w rezultacie głę­
boko podważony autorytet Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych. W Impasie znalazła 
się Rada Bezpieczeństwa, w której głos 
delegata Związku Radzieckiego jasno 1 
bezkompromisowo broni zasad 1 dążeń, 
jakie powinny przyświecać tej instytucji.

n Światowy Kongres Obrońców Pokoju

WYSOKI SFTMIE!
Mieliśmy szczęście,, wraz z całą ludnoś­

cią naszej stolicy, wraz z całym naszym 
narodem przeżyć mocniej niż inne naro­
dy niedawne dni kongresowe. Były to 
niezapomniane dni tego wysokiego wzlo-

tu myśli humanistycznej, uczuć moral, 
nych i świadomości politycznej, bez które 
go ludzkość .straszliwie dziś zagrożona, 
byłaby skazana na rozpacz i zwątpienie, 
na bierne, poniżające Jej godność czeka­
nie katastrofy. Wiara ta jak najmocniej 
jednoczy nas z krajem, którego narody 
nie traciły jej w najcięższych chwilach 
hitlerowskiego najazdu, krajem, który 
zwycięsko rozbił potęgę wczorajszych a. 
gresorów, a dzisiaj Jest niezachwianym o- 
parciem wszystkich szczerze pokojowych 
sil świata: ze Związkiem Radzieckim i je 
go mądrym sternikiem, wielkim chorążym 
pokoju — Józefem Stalinem.) huczne, dłu 
gotrwale oklaski).

Pragnę przypomnieć Wysokiej Izbie, 
। najważniejszy dorobek Kongresu ujęty 
stał w dwóch głównych jego aktach: 
,,Manifeście do Narodów Świata'1 oraz

że
zo

przewodniczącego Izby Ludowej Will) 
do przewodniczącego BunJeshagu

BERLIN (PAP). Jak donosi agencja 
ADN, przewodniczący Izby Ludowej NRD 
Johannes Dieekmann skierował dnia 30 
bm. do przewodniczącego Bundestagu w 
Bonn dr Ehlersa pismo, w którym pod­
kreśla konieczność rychłego porozumie-

ART. 4.
Do orzekania w sprawach o 

przestępstwo, określone w niniej­
szej ustawie, właściwe są sądy 
wojewódzkie.

ART. 5.
Wykonanie ustawy portteza 

ministrowi sprawiedliwości.

ART. 6.
Ustawa wchodzi w życie 

dniem ogłoszenia.

się

Do Naszych Czytelników
Miasto Bydgoszcz, jedyne miasto wojewódzkie w Pol­

sce posiadało dotychczas aż trzy dzienniki poranne. Żad­
ne względy nie przemawiają za koniecznością utrzyma­
nia tego stanu rzeczy.

W wyniku porozumienia władz Stronnictwa Demokra­
tycznego z Zarządem Głównym Spółdz. Wydawn. - Ośw. 
„Czytelnik" ustalono, że z dniem 31 grudnia br. dziennik 
„Ziemia Pomorska" przestaje się ukazywać, przekazując 
swój dorobek wydawnictwu „Ilustrowany Kurier Pol­
ski" — pismu Stronnictwa Demokratycznego.

Decyzję tę powzięto w przekonaniu, że „Ilustrowany 
Karier Polski", wzbogacony o doświadczenia organiza­
cyjne i część składu osobowego redakcji „Ziemi Pomor­
skiej", znakomicie rozszerzy swoje możliwości dalszego 
rozwoju i potrafi skuteczniej zaspokoić rosnące potrzeby 
i zainteresowania Czytelników, że lepiej podoła zada­
niom, jakie stoją przed prasą Polski Ludowej.

nia między przedstawicielami obu części 
Niemiec w myśl propozycji premiera 
NRD Otto Grotewohla.

Zwracam się do Pana — oświadcza prze 
wodniczący Izby Ludowej — w imię od­
powiedzialności jaką ponosimy, z racji 
stanowiska, wobec całego narodu nie­
mieckiego i w trosce o to, by naród nasa 
mógł nareszcie cieszyć s ę trwałym po­
kojem i żyć w przyjaźni ze wszystkimi 
narodami świata.

Powinniśmy — czytamy dalej w liście — 
zapobiec ostatecznemu rozdarć u Nie­
miec i upadkowi narodu niemieckiego. 
Gdy chodzi o ten żywotny problem, jed- 
nomyśni są, bez względu na wszelkie 
inne różnice opinii, wszyscy demokraci 
NRD — socjalistyczni, liberalni, chrzęści, 
jańscy i narodowi. Nie chciałbym przy­
puszczać — dopóki n’e mam przeciwnych 
dowodów, któreby temu przeczyły — by 
w Republice Związkowej mogło być Ina­
czej. Sam urodziłem się w północnej cZę 
ści kraju i wiem z niezlicznych rozmów 
1 z listów zach. niemieck'ch braci i sióstr 
że również na zachodzie naszej wspólnej 
Ojczyzny lud nasz niechce rozbicia i po­
działu, nie chce wojny i ponownego 
uzbrojenia, lecz, tak jak my, pragnie jed­
ności Niemiec 1 pokoju.
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Przemówienie Leona Kruczkowskiego Pomnik

przedstawiciela Polskiego Kom. Obr. Pokoju wygłoszone na posiedzeniu Sejmu Lenina i Stalina

by 
od. 
po-

„Orędziu do Organizacji Narodów Zje. 
dnoczonych". Oba te akty dowodzą, że 
Kongres, podkreślając niebezpieczeństwo 
drogi, na jakiej znalazła się ONZ pod 
wpływem Jawnej, brutalnej presji sil im 
periallstycznych, postawił jednak zadanie 
uczynienia wszystkiego co możliwe, 
przywrócić tej instytucji zdolność do 
grywania roli skutecznego narzędzia 
Utyki pokojowej między narodami

Język uchwal Kongresu Warszawskiego 
jest prosty jednoznaczny I zrozumiały dla 
wszystkich uczciwych ludzi. Jest on zro. 
zumiały także dla narodu polskiego, na­
rodu, który, mając w pamięci swoją wla 
sną przeszłość szczególnie żywo odczuwa 
dążenia wyzwoleńcze ludów, gnębionych 
eksploatacją 1 uciskiem kolonialnym, 
narodu, który w wyścigu zbrojeń widzi 
niebezpieczeństwo dla swolcb wielkich 
prac gospodarczych I kulturalnych, podję 
tych z myślą o szybkim odrobieniu wczo. 
rajszych opóźnień swego rozwoju; narodu 
— wreszcie — który byl bezpośrednim 
świadkiem 1 w znacznej mierze ofiarą naj 
okrutniejszych w ostatniej wojnie aktów 
masowego ludobójstwa.

Zrozumiały 1 bliski dla narodu polskie­
go Jest w uchwałach Kongresu kategorycz 
ny protest przeciw usiłowaniom remilita. 
ryzacji Niemiec 1 Japonii. Usiłowania te, 
sprzeczne z układami międzynarodowymi, 
stanowią szczególnie poważne niebezpie­
czeństwo dla pokoju, dla niektórych zaś 
narodów — nowe, bezpośrednie zagrożenie 
Pragnę przypomnieć, że w tej sprawie 
ogłoszone zostało w jesieni br. w Pradze, 
na sesji Biura Światowego Komitetu O. 
brońców Pokoju, wspólne oświadczenie 
delegacji polskiej 1 francuskiej, nie do­
puszczającej żadnej wątpliwości co do zde 
cydowanego stanowiska obu narodów wo 
bec szaleńczych prób odradzania neohitle. 
rowsklego Wehrmachtu. Oświadczenie to 
spotkało się z gorącym poparciem najszer 
szych mas społeczeństwa francuskiego 1 
polskiego. Taki sam oddźwięk towarzy­
szył dalszym podobnym deklaracjom: 
francusko-wloskiej 1 francusko.belgijskiej. 
W tej sprawie główne zadanie przypada 
oczywiście samemu narodowi niemieckie 
mu. Jego przedstawiciele na Kongresie 
Warszawskim dali dobitny wyraz twardej 
walce, jaką przeciw remllltaryzacji pro­
wadzą pokojowe siły w ich ojczyźnie, siły 
których ośrodkiem krystallzacyjnym Jest 
Niemiecka Republika Demokratyczna. 
Walce tej uchwały warszawskie dodały 
nowego rozmachu — 1 to 
ważnych mierników Ich 
sprawy pokoju.

WYSOKI SEJMIE!
Dla kierowania słuszną

•walka światowego ruchu obrońców poko. 
Ju w obecnym decydującym dla losów 
ludzkości okresie Kongres Warszawski wy 
łonil Światową Radę Pokoju. Jako Jeden 
z polskich przedstawicieli w tej Radzie 
a zarazem członek Wysokiego Sejmu, 
mam zaszczyt w imieniu klubów posel­
skich: Polskiej Zjednoczonej Partii Ro. 
botnlczej, Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego, Stronnictwa Demokratycznego 1 
Społeczno-Katolickiego, przedstawić pro­
jekt następującej uchwały: (tekst uchwa 
ły podajemy osobno).

Jest Jednym z 
znaczenia dla

1 sprawiedliwą

Pragnę z kolei nawiązać do tego punktu 
w uchwałach II Światowego Kongresu O- 
biońców Pokoju, który apeluje bezpośred 
nlo do przedstawicielstw narodowych, do 
parlamentów wszystkich krajów, a więc

Rząd chińska nałożył sekwestr 

na majątek amerykański 
w Chinach Ludowych

PEKIN (PAP) Agencja Nowych Chin opublikowała zarządzenie państwo­
wej rady administracyjnej centralnego rządu ludowego Chińskiej Repu* 
bliki Ludowej, wymierzone przeciwko agresywnym aktom rządu USA w 
stosunku do Chińskiej Republiki Ludowej. W zarządzeniu tym czytamy
n ędzy innymi:
„W dniu 16 grudnia 1950 r. rząd 

Stanów Zjednoczonych podał do 
wiadomości o ustanowieniu kontroli 
rad państwowymi i prywatnymi akty 
wami Chińskiej Republiki Ludowej, 
znajdującymi się, na tych terytoriach, 
które pozostają pod jurysdykcją rzą« 
du amerykańskiego. Poza tym rząd 
amerykański zabronił wszystkim stat5 
kom zarejestrowanym w Stanach Zjed 
noczonych zawijać do portów chiń’ 
sk'ch.

W obliczu tych przybierających na 
sile agresywnych i wrogich aktów 
rządu Stanów Zjednoczonych prze5 
ciwko Chinom, centralny rząd ludo5 
wy Chińskiej Republiki Ludowej po* 
dejmuje następujące kroki celem za5 
pobieżenia realizacji zamiarów rządu 
USA, zmierzających do podważenia 
naszej gospodarki narodowej i zagra* 
tenia interesów naszego narodu:

1, Wszystkie aktywa rządu Stanów 
Zjednoczonych i przedsiębiorstw a* 
merykańskich, znajdujące się na te5 
rytorium Chińskiej Republiki Ludo5

1 do tej Wysokiej Izby. Jest to mlanowl. 
cle apel o specjalne ustawy, przewidują­
ce odpowiedzialność karną za propagan. 
dę wojny .we wszelkiej postaci, czyli u- 
stawową obronę pokoju.

Nie trzeba wielu słów dla uzasadnienia 
głębokiej słuszności tego apelu 1 celowości 
ustawy tego rodzaju.

Rząd nasz słusznie szczyci się swoją, od 
pierwszej chwili Jasną 1 konsekwentnie 
pokojową polityką zagraniczną, nasze per 
tie polityczne I organizacje masowe wy. 
chowują społeczeństwo w duchu szczerego 
patriotyzmu 1 nieodłącznych od niego u- 
czuć międzynarodowego braterstwa, nasze 
szkolnictwo, prasa, literatura 1 sztuka siu. 
żą krzewieniu tych samych, pokojowych 
Ideałów. Mimo to nie możemy zamykać 
oczu na nikczemne, chociaż odosobnione 
wysiłki niedobitków wczorajszego dnia, 
często świadomych narzędzi obcego impe 
rlalizmu, starających się tu 1 ówdzie siać 
zamęt w środowiskach 1 niedostatecznym 
Jeszcze wyrobieniu politycznych, nierzad­
ko również dla doraźnych spekulacyjnych 
korzyści osobistych. Nie możemy zapoml. 
nać, że Istniejący Jeszcze wrogowie klaso­
wi naszego państwa 
stępnych dla siebie 
wojennej jeden ze 
naszej odbudowie, 
pracy naszego narodu.

Ustawowe określenie 
nej jako przestępstwa 
będzie miało przede 
doniosłe znaczenie moralne 1 wychowaw 
cze. Ustawodawstwo burżuazyjne karało 
podżeganie do zbrodni Indywidualnej, 
pozostawiając — w Imię osławionej „wol. 
noścl słowa" — wolną rękę dżentelmenom 
zajmującym się zawodowo sianiem niena­
wiści 1 podżeganiem do zbrodni maso, 
wych, najemnikom prasowym czy radio­
wym wszelakich „koncernów śmierci".

ludowego 
formach 
środków 

ucnciwej

widzą w do 
propagandy 
szkodzenia 
pokojowej

propagandy wojen 
surowo karalnego 
wszystkim bardzo

WYSOKI SEJMIE!
W odpowiedzi na apel, skierowany do 

wszystkich parlamentów przez II Swiato. 
wy Kongres Obrońców Pokoju, mam za-

Noworoczne podarunki
dla dziecź koreańskich przygotowuje społeczeństwo

WAftSZAWX (PAP). W MIASTACH T Ws'lACH CAŁEJ POLSKI POWSTAŁY 
KOMITETY ZBIORKI PODARKÓW NOWOROCZNYCH DLA DZIECI KOREAŃ­
SKICH, OFIAR BARBARZYŃSTWA AMERYKAŃSKICH INTERWENTÓW. LICZ. 
NYM UDZIAŁEM W ZBIÓRCE SPOŁECZEŃSTWO POLSKIE DOKUMENTUJE, 
IZ „UWAŻA MASOWĄ ZAGŁADĘ CYWILNEJ LUDNOŚCI KOREI ZA ZB’\KD- 
NIĘ PRZECIW LUDZKOSCI“.
Organ zacją zbiórki na Śląsku zajmują 

się szerokie rzesze aktywistów ruchu 
obrońców pokoju oraz organizacji maso 
wych. W Katowicach powstało już 11 
obwodowych i rejonowych komisji zbiór­
kowych które koordynować będą pracę 
„trójek pokoju**, 
zbiórkę podarunków. W celu jak naj­
szerszego spoularyzowania zbiórki odbę­
dą się zebrania w zakładach pracy 1 or- 
garnizacjach. Zespoły redakcyjne gazetek 
ściennych poświęcą specjalnie 
gazetek akcji pomocy dzieciom 
skim.

numery 
koreań-

Do Woj. Konftetu Obrońców Pokoju 
w Katowicach napływają już z zakładów 
pracy oraz instytucji pierwsze dary dla 
dzieci koreańskich.

W dniu 28 bm. na terenie całego Wy-

wej, powinny być natychmiast wzię5 
te pod kontrolę lokalnych organów 
władzy ludowej.

2. Wszystkie amerykańskie rządo> 
we i prywatne wkłady w bankach 
Chińskiej Republiki Ludowej muszą 
być natychmiast zamrożone. Dla pod" 
jęcia środków niezbędnych do prowa 
dzenia legalnej działalności oraz dla 
potrzeb osobistych — wymagana jest 
zgoda lokalnych organów władzy lu5 
dowej.

PROSZKI BO SZOROWANIA I CZYSZCZENIA
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czyszczą stoły, krzesła niemalowane, stołki drewniane 
Używanie do tego celu kosztowniejszych proszków 
do prania jest marnotrawstwem.

szczyt w mieniu klubów poselskich: Pol. 
sklej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, 
Stronnictwa Demokratycznego 1 Społecz­
no-Katolickiego, przedstawić następujący 
projekt ustawy, (tekst ustawy podajemy 
osobno).

Akt ten Jeszcze mocniej uzbroi nasz na­
ród w oręż świadomości 1 woli, Jeszcze

Posiedzenie Sejmu
Ustawodawczego RP
Q c. d. ze str. 1

Mówca daje wyraz przekonaniu, że lud 
pokrzyżuje i udaremni plany wrogów po­
koju i walczyć będzie w szeregach świa. 
towego ruchu obrońców pokoju, na któ­
rego czele kroczą bohaterskie narody 
ZSRR.

Klub Zjednoczonego Str. Ludowego glo­
sować będzie za uchwalą solidaryzującą 
s'ę z propozycjami Kongresu oraz za 
ustawą w obronie pokoju.

„Nazwy dwóch miast polskich — pod­
kreślił następny mówca pos. Jodłowski 
(SD) — zrosły się nierozerwalnie ze świa. 
towym ruchem obrońców pokoju. We 
Wrocławiu zapoczątkowana została pierw­
sza zorganizowana akcja, w Warszawie 
przekonaliśmy się naocznie, Jak potężną 
silę stanowi dziś ruch obrony pokoju.

Popierając projekt ustawy o obronie 
pokoju, poseł Jodłowski przypomina, że 
podejmowana już kilkakrotnie na terenie 
międzynarodowym z Inicjatywy Zw. Ra- 
dz'eckiego sprawa karalności propagandy 
wojennej, spotykała się dotychczas z sy­
stematycznym, cynicznym oporem ame­
rykańskich Imperialistów 1 ich poplecz­
ników. Str. Demokratyczne, którego człon 
kowie masowo 1 aktywnie uczestniczą 
w polskim ruchu obrońców pokoju, zgla-

w celu omówienia 
dla dzieci koreań-

brzeża odbyły się powiatowe i miejskie 
zebrania szerokiego aktywu ruchu obroń, 
ców pokoju, zwołane 
planu zbiórki darów
skich — ofiar terroru amerykańsk eh bar 
barzyńców. Zebrania t ---- ’ ~

przeprowadzających : żywiołowe manifestacje na rzecz walczą.
te zamieniły się w

cego o swą wolność ludu koreańskiego.

Potężna manifestacja 
z okazji 30-lecia FPK

GENEWA (PAP). W związku z 30 
rocznicą Francuskiej Partii Komun? 
stycznej, odbyta się w Paryżu w śro5 
dę wieczorem potężna manifestacja, 
w której wzięto udział kilkadziesiąt 
tysięcy osób.

Wśród burzliwych oklasków Man 
cel Cachin odczytał pismo z pozdro5 
wieniami do Maurice Thoreza. Na5 
stępnie Lecoeur powitał gości zagra5 
nicznych i odczytał depesze nadesla5 
ne z okazji 3(Mecia Francuskiej Par‘ 
lii Komunistycznej.

Z kolei Marcel Cachin mówił o 
chlubnej historii Francuskiej Partii 
Komunistycznej.

Dłuższe przemówienie wygłosił Ja5 
cques Duclos.

Mówca przypomniał decydujący 
wkład FPK w ocalenie Francji przed
faszyzmem w 1934 r. oraz bohaterską 
postawę komunistów francuskich pod 
czas ostatniej wojny i okupacji hitle5 
rawskiej.

Omawiając wydarzenia powojenne, 
Duclos zobrazował rolę Francuskiej 
Partii Komunistycznej w walce prze5 
ciwko realizacji planów, narzuco5 
nych Francji przez imperialistów ame 
rykańskich, przy pomocy burżuazji

bardziej zaktywizuje milionowe rzesze poi 
sktch mas pracujących 1 wzmocni Ich u. 
dział w wielkim światowym ruchu obroń­
ców pokoju.

Wnoszę o uchwalenie przez Wysoką Izbę 
obu przedłożonych projektów, tj. uchwa. 
ły dotyczącej propozycji II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju oraz ustawy 
o obronie pokoju.

sza swe poparcie dla obu projektów.
Pos. Jan Frankowski w imieniu klubu 

katolicko - społecznego i jego sympaty­
ków wyraził solidarność z tezami wygło- 
nyml przez przedmówców.

Pos. Nałkowska podkreśla, że obrońcom 
pokoju niczego nie wolno zan'edbać co 
zdolne Jest udaremnić grozę nowej woj­
ny. Jest to ich obowiązek nie tylko wo. 
bec tych, którzy wytężoną pracą budują 
dziś nowe życie, jest to także spłacenie 
długu wobec pamięci tych, co ponieśli 
śmierć w walce z faszyzmem, wobec tych 
wszystkich, którzy cierpieli bohatersko, 
by nie nadarmo umrzeć.

Poseł Jan Rustecki (PZPR) stwierdza, 
że klub poselski PZPR udzieli pełnego 
poparcia obu projektom uchwały odpo­
wiadającym najgłębszym dążeniom mas 
pracujących naszego kraju.

Wśród długotrwałych owacyjnych okla­
sków Izba uchwaliła Jednomyślnie uchwa 
łę w sprawie propozycji II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju oraz ustawę 
o obronie pokoju.

W manifestacji żywy udział wzięli obec 
nl na balkonie dla publiczności 1'czni 
przedstawiciele aktywu ruchu obrońców 
pokoju z różnych warstw społecznych, 
m. In. rektor Politechniki Warszawskiej 
prof. Warchałowskl, poeta Broniewski, 
pierwsza kobieta — sztygar z kop. „Bo-

inicjatywę w przeprowadzaniu 
na rzecz dzieci koreańskich, prze 
na Wybrzeżu Polski Czerwony 
W pow. kościerskim pracownicy 

Dużą 
zbiórki 
jawia 
Krzyż,
ruchomego ambulansu PCK odwiedzili 
w ostatnich dniach PGR Garczyn, liczne 
wsie i zakłady pracy. Na rzecz młodzie­
ży koreańskiej oddział PCK w Kośclerzy. 
nie zebrał 
Akademii 
300 zł na 
reańskich, 
towawczego do Szkól Wyższych w Oliwie 
zebrali na ten cel 450 zł.

ponad 100 kg cukru. Studenci 
Medycznej w Gdańsku złożyli 
zakup darów dla dzieci ko- 
a słuchacze Studium Przygo.

francuskiej i prawicowych „socja]i> 
stów” francuskich.

Duclos przypomniał następnie pro5 
pozycje Związku Radzieckiego w 
sprawie zwołania konferencji czte5 
rech mocarstw oraz manewry impe5 
rialistów zachodnich zmierzające do 
jej uniemożliwienia.

W obliozfś zbrodniczych prowokacji 
podżegaczy wojennych — oświad5 
czyi Jacques Duclos — powtarzamy i 
zawsze powtarzać będziemy za Mau5 
rice Thorezem: „Naród francuski ni» 
gdy nie będzie walczył przeciwko
Związkowi Radzieckiemu”.

Zebrani, powstawszy z miejsc, po5 
witali te słowa żywiołową owacją.

Amery kanie montują^
agresywny Mok śródziemnomorski

TEL AVIV (PAP). Z Aleksandrii 
donoszą, że przybył do Egiptu pre5 
mier greckiego rządu monarchoda5 
szystowskiego Venizelos. Wizyta ta

w Szeged
EtsDAPESZT (PAP). W mieście Szeged 

na Węgrzech odbyło się uroczyste odsło­
nięcie pomnika Lenina 1 Stąpną wznie­
sionego przez mieszkańców tego miasta 
ku czci wielkich wodzów Rewolucji Soe. 
Jallstycznej.

lesław Chrobry" — Lachowska, 6-krotny 
przodownik pracy ze stoczni gdańskiej 
Pluta, wlelowarsztatowlec z przędzalni 
Zakl. Żyrardowskich — Jodłowska, odzna 
czenl orderami ,,Sztandar Pracy": górnik 
Waliczek z kopalni Hankowlce i hutnik 
Miska z huty Bankowe, matka 15-ciorga 
dzieci —J Damazlak, członkini spóldziel- 
ni produkcyjnej Małe Nebrowo, pow. 
Kwidzyn woj. gdańskie, przewodniczący 
Zarządu Gł. „Caritas" — ks. Lemparty, 
ks. Szemraj, ks. Kroczek 1 inni.

Po krótkiej przerwie Sejm w pierw­
szym czytaniu odesłał do odpowiednich 
komisji szereg projektów ustaw.

W związku z pierwszym czytaniem rzą­
dowych projektów ustaw o zmianie or­
ganizacji władz 1 instytucji w dziedzinie 
budownictwa oraz o utworzeniu urzędu 
Ministra Przemyślu Chemicznego zabrał 
glos zastępca przeodn’czącego PKPG — 
min. dr S. Jędrychowskl.

Mówca podkreślił, że projekty tych 
ustaw są wyrazem szybkiego rozwoju go. 
spodarczego 1 tworzą orgairzacyjne pod­
stawy wykonania Planu 6-letnlego w dzie 
dżinie budownictwa 1 inwestycji oraz w 
dziedzinie rozwoju przemysłu chem'ez. 
nego.

W okresie t-lecia przemysł chemiczny, 
wykorzystujący nasze bogactwa natural, 
ne, zwiększy produkcję przeszło 3 1 pól- 
krotnie 1 stanie się drug m po przemyśle 
węglowym przemysłem narodowym Pol­
ski. W okresie tym powstanie szereg no. 
wych, wielkich zakładów chemicznych 
1 uruchomiona zostanie produkcja wiel­
kiej Ilości nowych artykułów 1 półfabry­
katów.

Postępujący w miarę rozwoju gospo­
darczego kraju wzrost liczby ministerstw 
gospodarczych, jako aparatu zdolnego do 
bardziej bezpośredniego 1 operatywnego 
kierowania pracą zakładów, pozwala na 
likwidację szeregu zbędnych ogniw, co 
w ostatecznym rezultacie przyczynili się 
do potanienia kosztów aparatu — stwier. 
dza nrn. Jędrychowskl, wnosząc o uchwa 
lenie obydwu ustaw.

Na tym porządek dzienny posiedzenia 
Sejmu został wyczerpany. Następne po­
siedzenie odbędzie się w dniu 30 bm. o 
godz. 11 z następującym porządkiem 
dziennym:

1. Pierwsze czytanie rządowego projek- 
tu ustawy budżetowej na r. 1951.

2. Pierwsze czytanie rządowego projek. 
tu ustawy o prowizorium budżetowym na 
okres od 1 stycznia do 31 marca 1951 r, 
1 inne.

T.Kołeczek nie xyje
ŁOdZ (PAP) W dniu 29 bm. zmarl w 

Łodzi w godzinach przedpołudniowych na 
skutek wypadku w pracy Jeden z najiep. 
szych żużlowców, wicemistrz Polski Ta- 
deusz Kołeczek.

W zmarłym, który ostatnio był człon­
kiem lódzk'ego Ogniwa, sport polski tra. 
cl najlepszego obecnie motocyklistę żużio 
wego. Kołeczek wielokrotnie reprezento.
wał barwy Polski we wszystkich spotka­
niach na żużlu, rozegranych po wojnie 
w kraju i zagranicą, m. In. w Holandii 
1 Czechosłowacji.

pozostaje w związku z montowanym 
przez amerykańskie koła rządowe a5 
gresywnym antyradzieckim blokiem 
państw śródziemnomorskich, w skład
którego mają wejść oprócz Włoch, ti« 
towskiej Jugosławii i Grecji również 
Turcja, Państwo Izrael, Egipt i inne 
kraje arabskie.

Zastępcy szefów armii greckiej 1 
armii Państwa Izrael odbyli niedaw* 
no w Ankarze naradę z dowódcami 
armii tureckiej. W związku z monto* 
waniem agresywnego bloku śródzient 
nomorskiego przybył ostatnio do Tel 
Avivu i Jerozolimy jeden z przy* 
wódców republikańskiej partii Sta* 
nów Zjednoczonych Harold Stassem



Kanai Uatzańóka - ©anski
prawdziwi budowla komunizmu

MOSKWA (gr). Cala prasa r 
dziecka zamieściła pełny tekst uchv 
ły Rady Ministrów ZSRR o budów 
Kanału Wołżańsko-Dońskiego i n 
wodnieniu terenów w obwodzie i 
stowskim i stalingradizkim. Dziem 
ki „Prawda", Izwiestia". i inne, i 
mieszczają szczegółową mapę tych 
renów z wyznaczonymi na niej kar 
łami, zbiornikami wodnymi, tamai 
elektrowniami itd. Wszystkie dzii 

'niki radzieckie poświęciły artykł 
wstępne tej nowej, doniosłej uchw 
rządu radzieckiego.

„Litieraturnaja Gazieta" zamiesz 
obszerny artykuł pióra naczelni 
geologa „Wołgodonstroju" i „Sta ■ 
gradhydrostroju" — W. Galak - 
nowa poświęcony nowej uchwale ą 
du radzieckiego.

Z dumą możemy stwierdzić — i- 
•ze Galaktionow — iż połąctie 
Wołgi z Donem, zarówno pod v lę 
dem rozmachu, wielkości oraz n >d 
pracy jest jednym z najwiękjlh 
budownictw współczesności. Set at 
techniczny połączenia Wołgi z ło­
nem przedstawia się następują Z 
Donu woda płynąć będzie do 
łów.
Skaja wzniesiona zostanie zap : 
łącznej długości ponad 13 km. 
sposób powstanie Cimliański 
wuar wodny, tzw. „Morze Dc tie 
• pojemności 12,6 miliarda m1

Potężne stacje pomp 
wywać będą wodę z „1— 
•kiego" do Kanału Wołżańsl doń­
skiego. Ogółem na trasie tęgi ana- 
łu, od Stalingradu do miasta ił 
nad Donem, zbuduje się 13 slip 
pory’ wodne, stacje pomp, idy i 
wiele innych urządzeń. Ponai z1 
dowany zostanie cały systei i 
dzeń irygacyjnych, w tej C 
Główny Kanał Dońśki, Kaw 

— — — -
Satkowaki, Azowski, 
Czyrska, kanały poboczne it<

Z woli ludzi radzieckich — sze w 
dalozym ciągu Galaktionow ' 
Donu popłyną do Wołgi, akprzez 
system kamaiłów irygacyjnyc o da­
lekich, pozbawianych wodyepów.

Wszvstko to nie jest marzeniem, lecz I siącom trudności wynikających w to- 
faktem dokładnie sprecyzowanym, w I ku projektowania i budownictwa.

Wskazując na masowe zastosowa­
nie sprzętu technicznego przy budo­
wie Kanału Wotżańsko-Dońskiego, 
Galaktionow pisze o potężnych eks- 
kawatorach (kopaczkach), których 
wysokość sięga 9 pięter, o agregatach 
przekopujących w błyskawicznym 
tempie rowy i ładujących ziemie na 
ciężarówki. Na szeroką skalę sto­
sowana jest hydromechanizacja. Tak 
np. na zboczu Wołgi potężna pompa 
ziemna w niezwykle krótkim czasie 
„wyssała" grunt dla ogromnego do­
łu dla śluzy nr 1. W pobliżu czynna 
jest już zautomatyzowana fabryka be 
tonu. Maszyny same ważą, odmie­
rzają dozy surowców, mieszają je i 
dają gotowy beton określonej marki.

Kanał Wołżańsko-Doński — pisze 
w zakończeniu Galaktionow — to 
prawdziwa budowla komunizmu, 
wzniesiona z woli narodu radzieckie­
go, partii bolszewickiej, z woli wiel­
kiego Stalina. (w)

Z 
ha- 

W pobliżu stanicy Cii >ń- 
o 

ten 
ter-

>dy. 
przedipo- 

,Morz loń-

ilaoz 
za-

zbu- 
irzą- 
czbie 
lórno 

Saiii? Dolno-Dońskh BatfwSki, 
Ateński,

■wody

faktem dokładnie sprecyzowanym w I 
uchwale Rady Ministrów ZSRR. Już 
teraz możemy przedstawić sobie 
obraz tego jak budulec % górnego 
biegu Kamy popłynie do bezleśnych 
stepów dońskich i do Soczi na Kry­
mie. Wiosną 1950 r. liczne statki- 
cysterny ' ze swym cennym ładun­
kiem popłvną z Baku do centralnych 
okręgów RFSRR. W odwrotnym kie 
runku popłynie na barkach węgiel 
doniecki.

Wołga stanie się szlakiem 5 mórz. 
Człowiek radziecki — pisze Galaktio 
now — poprawi geograficzną niespra 
wiedliwość, otworzy Wołdze drogę 
do Morza Azowskiego i Morza Czar­
nego.

Pisząc o gigantycznych budowlach 
na Wołdze, Dnieprze i w Azji Środ­
kowej oraz nad Donem, autor pod­
kreśla, że wszvstkie te gigantyczne 
budowle, na których wzniesienie w 
każdym innym ustroju tnzebaby se­
tek lat, realizowane są w ZSRR jedno 
cześnie i w niesłychanie krótkim o- 
kresie. Nauczyliśmy się — pisze Ga­
laktionow — planować i rozwiązy­
wać równolegle wiele zagadnień gos­
podarki narodowej. Jest to możliwe 
tylko w państwie socjalistycznym.

W dalszym ciągu Galaktionow pi­
sze: Wołga i Don zbliżają się do sie­
bie na szerokości Stalingradu. W 
miejscu tym odległość między nimi 
wynosi zaledwie 60 km, lecz poziom 
Wołgi jest o 40 m niższy do pozio­
mu Donu. Toteż kanał musi posia­
dać Skomplikowany system ślur za­
równo na aboczu Wołgi jak i na 
zboczu Donu. Na tym właśnie pole­
ga pierwsza trudność nowego bu­
downictwa. Trudności tych jest jed­
nak o wiele więcej. Trudny problem 
postawiła przed budowniczymi ra­
dzieckimi również geologia obszarów 
między Wołgą a Donem. Systemy 
hydrotechniczne jak kanały, elektrow 
nie wodne i tamy budowano zazwy­
czaj na twardych, skalistych grun­
tach. Wszystkie natomiast urządze­
nia na trasie Kanału Wołżańsko- 
Dońskiego budowane są na gruntach 
miękkich. Geolodzy radzieccy prze­
prowadzili niezwykle skomplikowane 
i żmudne badania, ażeby podołać ty-

„1949- Polska -1955”
VI. Oświata i kultura

W dalszym ciągu drukujemy fragmenty celujących . odpowiedzi na 
ogłoszony już przez nas konkurs, popularyzujący zagadnienia planu 6* 
letniego. Szóstym zadaniem uczestników naszego konkursu było nilu* 
strowanie przemian, jakie zajdą w okresie 6‘lecia na odcinku oświato* 
wym i kulturalnym. Oto, co na ten temat piszą uczestnicy konkursu:

„Potężny rozwól wszystkich dziedzin ! jzo niewielki zasób wiadomości i w 

gospodarki narodowej stanie się bazg wielu wypadkach ich absolwenci sia­
dła zasadniczego przełomu w zakresie wa|i $ ę wtórnymi analfabetami. Jut do 
oświaty i kultury. Zagadnienia te są fychczas dokonano bardzo wiele w tej 
zresztą ściśle ze sobą związane. „Z dziedzinie podnosząc systematycznie 
analfabeiami nie można budować so­
cjalizmu" — powiedział Lenin. Toteż 
już w roku 1951 wspólnym wysiłkiem 
całego społeczeństwa zlikwidujemy 
smutną spuściznę epoki kapitalizmu— 
analfabetyzm.. Naprawimy w ten spo­
sób krzywdę wyrządzoną tysiącom ro 
botników i chłopów przez rzędy ka- 
pitalistyczno-obszarnicze, czyniąc rów będz e mioło również możność ukoń­

czenia pełnej szkoły podstawowej w 
tzw. 
tego wielkiego zadania będzie stano­
wiło . _
woju szkolnictwa zawodowego i ogól­
nokształcącego które mają dostarczyć 
kadr realizatorów Planu'*.

„Łączna suma nokładów inwestycyj­
nych na budowę szkół, internatów, 
przedszkoli, szkól zawodowych i szkol 
n.cfwa wyższego wyniesie okrągłe 
260 miliardów złotych. Równocześnie 
z szybkim wzrostem dobrobytu mate­
rialnego, wzrośnie zaspokojenie po­
trzeb kulturalnych ludności. Ilość wy 
dawanych książek i broszur zwiększy 
się blisko dwukrotnie, dochodząc do 
9.000 tytułów. Liczba abonentów ra­
diowych wzrośnie w porównaniu z ro­
kiem 1949 o 166,7 proc. W roku 1938 
było w Polsce 992 tysiące radioobo- 
nentów, w roku 1955 będzie ich 3 mi­
liony 200 tysięcy. Szczególnie szybko 
wzrośnie sieć kin stałych na wsi, do. 
chodząc do 3.300".

„W latach Planu 6-Ietnteąo zostanie 
pogłębiona wielka rewolucla kutural- 
na, zapoczątkowana przez Manifest 
Lipcowy.

Dzieci robotników i chłopów będą 
stanowiły 70 proc, studentów na wyż­
szych uczelniach, tworząc kadry lodo­
wej Inteligencji połsHeL Zadani dę 
zasadniczo treść kultury — oparcie Jej 
na zasadach markslznw-lenlnłzina l «u 
czyszczenie z obcych wpływów przygo 
tuje również i w tej dziedzinie podsta 
wy socjalizmu w Połsce“.

nocześnie z byłych anałfahetów ł*o 
domych obywateli Polski Ludowej".

„Dalszym olbrzymim zadaniem jest 
przebudowa naszego szkolnictwa pod­
stawowego. W okresie międzywojen­
nym ogromna większość dzieci chłop­
skich miała zamkniętą drogę do dal­
szej nauki. Czterooddziałowe jedno. 
klasówki uniemożliwiły im dostęp do 

(szkół średnich. Szkoły te dawały bar-

KRAKÓW (a). W Krakowie roz­
począł się IV Ogólnopolski Zjazd Kul 
turalno-Artystyczny Nauczycieli, w 
którym udział bierze ponad stu nau­
czycieli szkół podstawowych z całej 
Polski. Są to nauczyciele pracujący 
przeważnie zdała od ośrodków ży­
cia kulturalnego, a wyróżniający się

ROISBCO
* niezłomnym ogniwem 
frontu pokoju. Wyku­
wać jej siłę i obronność
— to nasze główne 
za d a n i e
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— Schowajcie to! e róbcie 
huku! Ja już mam na as dobry 
sposób! Myśleliście, ja ghipi 
chłop? Już ja dokładt wszyst­
ko obmyśliłem... Akzumiecie 
dlaczego? Bo ja wam 
łem! Teraz, jeżeli mi

■ wierzy­
łoś z gło­

wy spadnie, to was wfstkich za 
mkną! Więc należną ść muszę 
teraz dostać! Słyszy oj 
u mnie wiedzą, co r

Już tam 
ą zrobić,

jeżeli ja do jutra mkrocę do
domu! .

— Czego ty się sitz’sz- . 
odezwał się stłumionj 7 wście­
kłości głosem Karski.— Czy ci 
czegokolwiek odmawiy? Co u- 
mówione — otrzymi Trochę 
żartowałem z ciebie bo ty jak 
zwykle wszystkim sitak zaraz 
gorączkujesz... .

_ Teraz nie ponna żarty. 
Chodźcie na korytari Otworzy­
my skrzynkę. Mus zobaczyć 
wreszcie, jak to Mystko wy-
gląda...

— Na korytarz? już lepiej 
chodźmy tam, gdzie fliśmy po­
przednio. Tam bezpfcniej.

— Chodźcie.
— Ty zostań na s^y — zwró 

‘ s go pomoc-

— Chodźcie.

cił się kapitan do 
nika.

Kiedy Ziuta - .
stała niezdecydowar dziurką od 
klucza padła smug: wiatła.

Czasu już nie b na zasta­
nawianie się.

Szybko porwała |iemi worek 
i zarzuciła go sobid3 głowę.

Następnie, jak tciszej poło­
żyła się na dawne itjsce, udając 
pogrążoną we śnie.

Otwarto drzwi iriatło latar­

dsłuchując,

na zasta-

ki padło na leżącą nieruchomo.
Usłyszała nad sobą głos Kar­

skiego:
— Zasnęła. Dajcie tu! Zaraz 

otworzę. Trzymaj latarkę!
Zapanowała chwilowa cisza, któ 

rą przerwał zniecierpliwiony 
głos Mityki:

— Czego się tak grzebiecie z 
tym sznurkiem?

— Już zaraz odwinę — odpo­
wiedział Karski. — Widzisz, już 
jest! Zaraz wezmę klucz.

Przez chwilę słychać było 
dźwięk poruszanego w zameczku 
kluczyka.

Naraz Karski odezwał się zmie 
nionym głosem:

— Zamek uszkodzony. O, le­
dwo się trzyma. Dawaj prędko 
scyzoryk! Trzeba podważyć wie­
ko!

Rozległ się trzask i rozpaczliwy 
okrzyk Karskiego:

— Co to jest?!
— A łotry! — wrzasnął Mityka 

— To wy, aż tacy jesteście pod­
stępni?

— Co ty? Oszalałeś? — ryk­
nął drżącym z irytacji głosem 
Karski.

— Ty Magierze! Wykradłeś 
skarby! Kamieni nakładłeś, oszu­
ście! Mów gdzieś je schował? — 
wołał rozdzierającym głosem Mi­
tyka.

Ziuta słyszała jak się szamocą, 
więc uradowana, poczęła po krót­
kim namyśle, ściągać ostrożnie 
worek z głowy.

Ujrzała jak cudzoziemiec, zwa­
ny kapitanem, rzucił się między 
walczących. Usiłując ich pogo­
dzić, wołał:

tao

w swoim środowisku pracą nad sze­
rzeniem oświaty i upowszechnieniem 
zdobyczy kulturalnych. W czasie 
10-dniowego pobytu na zjeżdzie w 
Krakowie zetkną się oni z życiem 
kulturalnym miasta, przeszczepiając 
później na swój teren zdobyte wia­
domości i doświadczenia.

Tematyka referatów zjazdu obej­
muje zarówno zagadnienia kulturalno 
artystyczne, jak i problemy społecz 
ne, gospodarcze i czysto zawodowe. 
Po referatach wygłaszanych przez 
wybitnych fachowców z różnych 
dziedzin, oraz przedstawicieli Zarzą­
du Głównego ŻMP z Warszawy, od­
bywają się wyczerpujące dyskusje, 
zaś wieczory nauczyciele spędzają w 
teatrach krakowskich, na pokazach 
filmowych oraz na koncertach Fil­
harmonii.

Uczestnicy zjazdu zwiedzą rów­
nież zabytki Krakowa i Nową Hutę, 
oraz aapozmają się z działalnością 
krakowskiego Domu Kultury Zw. 
Zaw.

_____ ___ __  _ systematycznie 
poziom organizacyjny naszego szkoL 
nictwa. Plan 6-letnj dokona i tutaj o- 
statecznego przełomu. W roku i955 za 
sadn-czym typem szkoły podstawowej 
będzie szkoła o 4 nauczycielach realt 
zująca pełny program w zakresie 7 
klas. Szkoły te obejma 85 proc, dzieci 
w wieku szkolnym; pzostalych 15 proc

szkołach zbiorczych. Wykonanie

podstawę dla wspaniałego roz-
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Zaczynamy Nowy Rok!
W styczniu, w najzimniejszym miesiącu 

całego roku, kiedy dnia zaczyna powoli 
przybywać 1 słońce wyżej wznosi się nad 
horyzontem, witamy wszyscy NOWY ROK.

Na początku nowego roku zwykliśmy się­
gać myślą wstecz, rozpamiętując nie tylko

Tym, którzy się nie domyślają, przypomi­
namy: skończymy w dniu 31 grudnia 
pierwszy rok Planu Sześcioletniego i z 
dniem 1 stycznia rozpoczynamy drugi. 
Jasne więc jest, że zbilansowania osiągnięć 
i niedociągnięć dokonują przede wszystkim

Złe 1 dobre Jego chwile, lecz zastanawiając 
aię przede wszystkim nad tym, czegośmy 
dokonali, lub dokonać zaniechali. Robimy 
po prostu przegląd naszych osiągnięć i nie­
powodzeń naszych zamierzeń w ubiegłym 
okresie, no i naturalnie planów na rok 
nowy.

Bo dziś nie tyle pytamy się: co nam przy­
niesie nowy rok. a — czego my dokonamy 
w nowym roku? Pytanie to jest obecnie 
ważniejsze niż kiedykolwiek. Dlaczego?

zakłady pracy, tam, gdzie pracują wa«d 
ojcowie i mamusie. Tam przystępują teras 
do dalszej pracy nad wykonaniem produk­
cji, przewidzianej na drugi rok Piana 
Sześcioletniego.

Plan ten obchodzi równiei i Was nie tyl­
ko dlatego, źe dowiecie się, co i ile nasze­
mu krajowi w tym roku przybędzie wszel­
kiego dobra. Obchodzić Was będzie rów­
nie’. dlatego, że na pewno kaidy i każde 
z Was ma swój osobny plan, a kto wUv
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Zabrze-miasto węgla
Zabrze, w grudniu 1950 । się podobno na miejscu dawnej kapli 

O zabrskich górnikach, hutnikach, o CV zamkowej.
Ich Inicjatywie, piszą dziś poeci wler-| . .. ... r., . ,__ , ___ ,____ ___- I W tradycji miejscowej ludności po-
sze, których treść przypomina, że właś | zostały ciekawe podania, związane z
nie tam górnicy kopalni „Zabrze- 
Wschód" podjęli apel współzawodnlc 
twa w przemyśle węglowym, a hutnicy 
tego miasta wykonali zespołowo kon­
strukcje stalowe dla mostu Śląsko-Dą­
browskiego, dając tym dowód obywa­
telskiego zrozumienia dla potrzeb szyb 
kie; odbudowy kraju.

Miasto Zabrze leży na dawnym szła 
ku handlowym Kraków — Wrocław, na 
falistej wyżynie śląskiej, opadającej w 
kierunku południowo-zachodnim, nie­
daleko działu wodnego między Wisłą 
f Odrą. Nazwa dzisiejszego Zabrza 
jest prosta. Mieszkańcy wcześniej po­
wstałej osady Biskupice określali ziemie 
po drugiej stronie rzeki Byfomki a póź 
niej nowopowstałą tam wieś dosłownie 
„za brzegiem", co zostało z czasem 
skrócone na „Zabrzeg" i „Zabrze". Je­
den z dokumentów czeskich z 1492 ł. 
wymienia Zabrze |ako Zabrzich fcze 
skie„ch" odpowiada naszemu „g").

Z bogatej przeszłości historycznej 
starego Zabrza nie wiele już pozosta­
ło zabytków. Zamek dawnych właści­
cieli tzw. „dominium zabrskiego" roz­
sypał się w gruzy, a na jego miejscu 
pracuje dzisiaj nowoczesna huta „Za­
brze".

Mała kaplica na jej terenie znajduje

Miasto 
kołchozowe
W obwodzie charkowskim

MOSKWA (gr) Na terenach scalo* 
nego kołchozu im. 8 marca w obwo* 
dzie charkowskim rozpoczęto budów* 
nictwo miasta kołchozowego. Położo* 
no już kamień węgielny pod wielki 
pałac kultury. Wokół miasta rośni’ 
czego ciągnąc się ■ będą parki, sady 
i ogrody. W mieście tym zbudowane 
zostaną 2 i 3rpiiętrowe, komfortowe 
domy mieszkalne, założone zostaną 
sklepy, apteki, szkoły itd.

Miasta rolnicze powstają również 
na terenach wielu innych wsi obwo­
du charkowskiego. W ciągu najbldż* 
szych 10 lat przewiduje się zbudowa* 
nie 55.000 nowych domów mieszkał* 
nych w tych wsiach. 

zamkiem b. właścicieli Zabrza. Jedno z 
nich mówi, że gdy stary Zabrzeski 
(pierwszy właściciel posiadłości zabr­
skich) nie wracał długo z wojny, żona 
jego, chcąc drugi raz wyjść zamąż, ka 
zata swoją jedynaczkę zamurować żyw 
cem w baszcie. Murarz jednak, które­
mu zlecono zamurowanie dziewczyny, 
zlitował się nad nią i zostawił mały 
otwór, przez który ukradkiem podawał 
jej żywność. W sam dzień powtórnego 
ślubu swej żony wrócił niespodziewa­
nie Zabrzeski. Przechodząc przypad­
kiem kolo miejsca, gdzie była zamu­
rowana jego córka, usłyszał cichy 
śpiew... Wnet dowiedział się od służ­
by dworskiej, co zaszło pod |ego nie­
obecność. Ze złości kazał żonę rozer­
wać końmi... Na tym miejscu postawio­
no później kaplicę, którą jeszcze starzy 
mieszkańcy Zabrza pamiętają. Stać ona 
miała za szpitalem miejskim w kierun­
ku Mikulczyc.

Na uwagę miłośników sztuki zasłu- 
guje kościół Andrzeja, wybudowany w 
Zabrzu w 1546 r., w miejsce starego 
rozsypującego się kościółka, który jak 
wykazują zachowane dokumenty odzna 
czał się typowymi cechami budownic­
twa słowiańskiego. Z kościoła św. An­
drzeja zachowały się do naszych cza 
sów drzwi, skarbonka drewniana, dwa 
obrazy i kilka figur które znajdują się 
w muzeum zabrskim. Figura św. Jana 
Nepomucena, która stała najprawdo*o 
dobniej przed kościołem, jak i rzeźba 
Chrystusa frasobliwego wykazują cha­
rakterystyczne cechy ludowego rzeź­
biarstwa słowiańskiego I są bardzo po­
dobne do figur spotykanych przy na­
szych drogach wiejskich w centralnej 
Polsce. Również stare drewniane chały 
wielskie dawnego Zabrza, których fo­
tografie—unikaty są w posiadaniu mu­
zeum, mają typowy dla budownictwa 
polskiego charakter.

Wszystko to wskazuje, źe Zabrze jest 
starą osadą polską, którą jak wiemy z 
historii, nabył od biskupstwa wrocław 
sk:ego książę ścinawskl Konrad Gar­
baty.

Zabrze można narwać .miastem wę 
gla", gdyż swó; rozwój zawdzięcza 
przede wszystkm bogatym pokładom 
dobrego gatunkowo węgla. Z tych 
względów stanowi ono i obecnie waż­
ny obiekt gospodarczy. Składają się 
nań liczne kopalnie, huty, państwowe
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przedsiębiorstwa budowlane i konstruk 
cyjne, elektrownie, fabryki ftd.

Kopalnie zostały przejęte w stanie 
zdatnym na ogół do eksploatacji, jed­
nakże z dużymi brakami pod wzglę­
dem technicznym, a do na skutek ra­
bunkowej gospodarki okupanta. Dzię­
ki wielkiemu zrozumieniu ludności 
miejscowej, starych doświadczonych 
górników i hutników polskich, praca 
mogJ’a ruszyć od pierwszych dni całą 
siłą. Była ona zwiastunem przyszłych 
zwycięstw. Dziś silny ruch współzawod 
n'ctwa, zapoczątkowany przez Pstrow­
skiego, wzmaga wydobycie węgla. Pod 
nosi się stan liczebny poszczególnych 
załóg, są w pełni realizowane plany 
wydobycia, urzeczywistnia się twardą 
ręką górnika i hutnika państwowy plan 
produkcyjny.

Zabrze jest pod względem budow­
nictwa niejednolite. Widać, że miasto 
rozwinęło się przy szosach, które były 
głównymi arteriami komunikacyjnymi. 
Nowo powstałe kolonie przemysłowe 
mają charakter osiedla założonego pro 
mieniście wzdłuż głównej ulicy, w 
kształcie podkowy, jak np. kolonia ko­
palni „Zabrze-Wschód". Przyczyny tej 
niejednolitej struktury miasta należy 
szukać w błyskawicznym uprzemysło­
wieniu okolicy oraz zlaniu się sąsied­
nich wiosek w większe skupisko urban i 
styczne.

Wygląd zabudowań obecnego Za­
brza jest bardzo różnorodny: nowo­
czesne gmachy, małe domki wiejskie, 
równe bloki kolonii robotniczych, plęk 
ne wille w ogrodach i powojenne o- 
sledla... Panoramę miasta zdobią ko­
miny 1 szyby wydobywcze.

W mieście i pod miastem wre wiel­
ka, wydajna praca... Praca nie tylko dia 
siebie... W te| swojej codziennej wy­
tężonej pracy mieszkańcy zabrscy wi­
dzą odbudowę swojej stolicy — War­
szawy. Świadczenia, jakie Zabrze skła­
da na rzecz stolicy, mogą być stawiane 
za wzór innym ośrodkom przemysło­
wym w Polsce. (sot.)

Wolna to ruiny miast, nabyt­
ków sztuki, szkół i wielo­
milionowe ofiary ludzkie 
Pokój to nowe wspaniałe 
miasta, muzea, odbudowane 
ze zniszczeń szkoły - dobrobyt 
wszystkich ludów świata.

Elbląg, w grudniu 1950 r.
Miasto Elbląg — według starych do 

kumenlów Melblng, łacińskie Urbs 
Drusiana, staropolskie Eibling lub Ol- 
biąg, zostało założone w roku 1237 
przez kupców z Lubeki, w rejonie sta­
ropolskiego ośrodka handlowego Tru- 
so, o którym najdawniejsza wzmianka 
pochodzi z czasów Alfreda Wielkiego 
w opisie podróży Wulfstana w końcu 
IX wieku.

W krótkim też czasie miasto zostało 
opanowane przez Krzyżaków, którzy w 
1242 r. założyli tu szpital przy kościele 
św. Ducha (resztki nnurów i kamienne 
oddrzwia zachowały się do dzisiaj). Po 
1250 r. zbudowali oni nad rzeką El- 
blążką zamek obronny, stanowiący do 
1309 roku główną siedzibę Zakonu 
Krzyżackiego. Zburzono go doszczęt 
nie w roku 1454, po poddaniu się mia­
sta królowi polskiemu Kazimierzowi.

W roku 1466, po pokoju toruńskim, 
Elbląg przechodzi pod panowanie Pol­
ski, zachowując charakter wolnego 
miasta. W r. 1576 król Stefan Batory 
zatwierdza dla tego miasta prawa I 
przywileje oraz zezwala protestantom 
wykonywanie praktyk religijnych. Za 
panowania Stefana Batorego doszło 
między konkurującym już Gdańskiem a 
Elblągiem do wojny. W związku z tym, 
król wydaje zakaz handlu z Gdańskiem 
oraz odble-a mu prawo składu, prze­
kazując je Elblągowi, przez który skie­
rowuje się odtąd cały handel zamor­
ski.

W okresie wo|en szwedzkich (1626 
— 1660) mlas’o było przez Szwedów 
dwukrotnie okupowane, by w roku 
1712 wrócić ponownie do Polski.

Od tego czasu Elbląg przechodzi 
różne koleje losu. Był na przemian o- 
panowany przez Rosjan, a potem przez 
Niemców.

Gdy druga wojna światowa dobie­
gała końca, w dniu 6 lutego 1945 ro­
ku wojska radzieckie zajęły Elbląg, w 
40 proc, zniszczony, a niedobitki armii 
hitlerowskiej wycofały się w kierunku 
Mierzei Świeżej ((ryskiej), by tu w 
dniu 12 maja 1945 r. skapitulować.

25 marca przybyła do Elbląga pierw­
sza, złożona z 32 osób grupa Pola­
ków. Była to Morska Grupa Operacyj­
na, której przewodnczył pełnomocnik 
Rządu — Stanisław Pacoszyński. Mjr 
Mieczysław Borowiecki — starosta po­
wiatowy — powierzył Wacławowi Wy­
sockiemu z grupy MGO obowiązki bur 
mistrza, zaś Ryszardowi Mifakowi zor­
ganizowanie biur.

Życie gospodarcze miasta zapocząt­
kowali założyciele Elbląskiej Spół­
dzielni Spożywców, uruchomiając
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iś Elbląga 
rwszy sklep i plekąrnlę, oraz otwie 
c hotel.

kwietniu rozpoczął się napływ
ności, główie z Warszawy i central- 
Polski, a następnie repatriantów zza

I Wlleńszczyzny. Przez miasto 
poczęła przepływać fala uchodź- 

i więźniów z obozów koncentra- 
ych, a zwłaszcza ze Stutłhofu.
V maju wojskowe władze radzlec- 

k formalnie przekazały miasto wła- 
dm polskim. Przed młodą polską ad- 
rtlsiracją stanęło wiele ważnych ł 
tlnych problemów. Miasto bowiem 
bp zrujnowane i zdewastowane. S eć 
e(tryczna, tramwajowa, wodociągo- 
wkanalizacyjna unieruchomione. Zor 
gfzowano więc szpital, ZOM, urucho 
npo gazownię, elektrownię, linię 
trjwajową.

Opływająca ludność zajmowała o~ 
piczo ne domy I warsztaty pracy, 
łcąc w to obumarłe miasto nowe ży- 
°l< Zarząd Miejski przy poparciu 
Gisklej Dyrekcji Odbudowy zajął 
siefcmonłem względnie odbudową do 
mq bowiem na 35.000 budynków 
bliy 10.000 uległo zupełnemu zni- 
szgrlu .(Jak np, stare miasto), około 
20.0 wymagano zabezpieczenia, zaś 
oka 5.000 nadawało się do użytku.

Zjdują się fu również szkoły róż 
negtypu: gimnazjum I liceum han- 
d'lot gimnazjum i liceum ogóino- 
kszljące, liceum techniczne, Zakład 
Doshalenia Rzemiosła, wspaniały bu­
dyń. Centralnej Szkoły Administra­
cji llnlczej, gimnazjum przemyrAi 
eneifycznego, gimnazjum krawieckie 
i goodarstwa domowego, 2 publicz­
ne (dnie szkół/ .zawodowe, gimna­
zjum przemysłowe, uniwersytet po- 
wszrąry, szkoła muzyczna i 9 szkół 
podąrowych. Do szkół tych uczę- 
szcząonad 9.000 młodzieży.

Elkg me posiada wprawdzie anł 
stałej teatru, ani zespołu, mimo to 
odbyjją się fu raz po raz imprezy 
teatr®. Lukę tę wypełnia z powo­
dzeń, । Teatr Im. Stefana Jaracza w 
Olszt^, który jest zarazem teatrem 
Elbląg Przedstawienia odbywają s;ę 
w salljna „Mars". W projekcie jest bu 
dowaelru oraz Domu Kultury. Są tu 
równię2 kina..

Pomnie rozwija się również życie 
społecę. Przeprowadza się remonty, 
przebi| ulice. Miasto liczy obecnie 
48.000 ieszkańców, których liczba je­
szcze rośnie do 60.000, ponieważ 
chłonnt m asta jest drżą a zapotrze­
bowani ludzkich stale wzrasta.

(em).

mtfłe go ma i Wasza klasa, czy Wasza 
szkoła.

A czy możecie sobie teraz, przy końcu 
roku, powiedzieć z dumą, że wykonaliście 
faktycznie to, co’cie sobie przedsięwzięli 
na początku tego roku, czy też na pocz. ro- 
kzr a^koLnęgo? Prawda, źe nie wszyscy. Ale

Grudzień w przyrodzie
Gdy nas mrozi chłód, 
wodę ścina lód, 
spadły liście z drzew, 
umilkł ptaszków śpiew, 
krótkie, chmurne dnie... 
Jak się ta pora zwie?

Zgadłyście już na pewno, źe to zima, a 
grudzień — to pierwszy miesiąc zimowy, 
w którym dnie są najkrótsze, a noce naj­

dłuższe z całego roku. Dwudziestego trze 
C;ego grudnia następuje przesilenie zimo- 
we- Od tego dnia słońce zaczyna już wcześ 
niej wschodzić i później zachodzić, coraz 
dłużej przebywa nad półkulą północną, 
coraz silniej grzeje. Zaczyna się odradzać 
długi dzień słoneczny, a wraz z nim odra­
dza się całe życie, utajone na okres zimo­
wy. Nic więc dziwnego, że data ta jest 
czczona od dawna przez wszystkie ludy 
żyjące na półkuli północnej i że nadawano 
jej specjalne religijne znaczenie. W awiąz- 
ku z tym właśnie również ustalona została
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pewno zdwoicie i pilność Waszą i obowiąz­
kowość zarówno w domu jak i w szkole 
i na pewno dołożycie starań, żeby plan ten 
wykonać, a może i przekroczyć __ tak jak
się w swoim zakresie starają o to Wąsi 
Rodzice. Życzymy Wam w tej pracy po-

data Bożego Narodzenia, oznaczającego no­
wy okres w dziejach ludzkości.

Powolne wydłużenie się dnia przy końcu 
miesiąca nie idzie jeszcze w parze z ocie­
planiem się. Mamy jeszcze przed sobą kil­
ka miesięcy ramowych chłodów i mrozów.

Wiemy już o śnie zimowym niektórych 
zwierząt. Ziemia także okrywa się w tym 
czasie ciepłą i jasną powłoką. W puszy­

stym śniegu zatrzymuje się powietrze, two­
rząc doskonałą warstwę izolacyjną, przez 
którą ciepło nie ucieka tak prędko i łatwa 
rod śniegiem bezpiecznie zimują rośliny, 
pogrążone w uśpieniu i przeróżny dro­
biazg zwierzęcy.

Śnieg dobroczynny dla jednych zwierzą­
tek, jest jednak dla innych udręką, gdyż 
pokrywa śnieżna zasłania im pożywienie. 
Wtedy wróbelki pukają do Waszych okien, 
prosząc o pożywienie. Wysłuchajcie wtedy 
kochane dzieci, swoich przyjaciół zza ok­
na.

■ UMYSŁOWE.

MzxkaBo.
H. Wró- 

Radziejów

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI: RABKA
Trafne rozwiązanie nadesłali:
Jemenu- Łueri-a, 

Bytów; „Groźny", Włocławek; 
blówtna, Toruń; B. Bykowski, 
Kuj.; E. Bukowski, Tuchola; T. Kawozyń- 
ska, Bydgoszcz; K. Burda, Bydgoszcz; 
A. Sieński, Bydgoszcz; J. Fedorowicz, 
Szczecinek; Z. Szymkowiak, Bydgoszcz; 
K. Zalewski, Koronowo; Wł. Kiciński, Wło­
cławek.

Nagrody otrzymali: J. Fedorowicz, Szcze­
cinek; K. Burda, Bydgoszcz.

ŁOG«GR¥F

Do podanej figury należy wpisać 
bonio 6 wyrazów czrteroliterowych, o 
niższych znaczeniach. Litera końcowa 
jednakowa.

Znaczenia wyrazów:
1. Ptak nocny. 2. Ubiór sędziowski. 3. Sta­

tek Noego. 4. Płyn wypełniający wulkan.
5. Przyrząd służący do szycia. 6. Kończyna 
dolna. — Pierwszy rząd, czytany z góry 
na dół, da rozwiązanie.

Nad.: M. M.. Bytów.
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Od dłużsfo czasu jestem czytelniczką 
,-Światka Dciecego". Mam lat 14 i cho- 

-U ósn klasy Gimn. Ogólnoksztalc. 
Bardzo proabym o przyjęcie mnie do 
grona „Świta Dziecięcego". Również za 
twoim podmetwem pragnęłabym na­
wiązać korfondencję z kimkolwiek ze 
,-Światka . :

m°je miasto — Wąbrzeźno.
Wąbrzcźnćczy 10.000 mieszkańców. Ze 

wszech stroiest otoczone jeziorami i la­
sami. Mam dwie szkoły podstawowe, 
Gimn. tźgolKształcące i Liceum Mecha­
niczne. W ku bież., w ramach Czynu 
1-Majowego acowników Prezydium MRN 
otwarty zostogródek jordanowski. Obec­
nie otworzoifabrykę „Tworzyw Sztucz­
nych ..

Serdecznie >zd rawiam
Michalina Pelikanówna, 

Wąbrzeźno, 
Stałingradzka nr 4.

ZKEDAKCJi

Ryszard Kibomski, Bydgoszcz. — Sta­
raj się rozwiąwać nasze rozrywki umy­
słowe, to moiCi w nagrodę przypadnie 
książka i powtszy się tym samym Twoi 
księgozbiór. ’ *

„Mandarynie, Bydgoszcz. — Opowiada- 
”Ja Pt „Nowtoleżanka" nie umieścimy 
dlatego, ze to gepisana cudza praca, nie 
Iwoja. bpróbicoś sama napisać, jakieś 
opowiadanie otinal ne — i to nam przyślij.

J. « B. KoĄscy, Łódź. — Koło było 
nieipodpisane filaiego nie wiedzieliśmy, 
iz jest to załflhik do Waszego listu, bo 
bysmy już śkzystałi wcześniej. Serd. 
pozdrawiamy.

E. Bukoroskipchola. - Postaramy się 
o brakujące Ciumery „Światka".

H. Wróblónri Toruń. - Jeśli będziesz 
' C2?’0'®! pacsyłJ rozwiązania, to rih pew­

no i Tobie przynnie nagroda.
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Sobota, ~>0 grudnia 1950 r. 
i Katolicki: Eugeniusza, Pau 
t Sabina.

Słowiański: Lubomila.
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Złóżmy dary dla dzieci Korei!
Wojewódzka Komisja Zbiórki Noworocznej rozpoczęła działalność

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiitiiiiiiiiiiiiiniiiiiniiiiiiiitiiiiiiii

TEATR
Sobota — Złote Niedole 19.30
Niedziela — Złote. Niedole 15.30, 19,30.

BYDCOSZCT
JA
33 42 

SZEN 
. 24.29

REDAKCJA I ADM1NISTR 
i Czerwonej Armii 20 — tel. 33* 
[ DZIAŁ PRENUMERATY I OG'

Generalissimusa Stalina 2 —

Odczyt
Dnia 30 bm. o godz. 19

Zrzeszonych Klubów T. i R )rzy PI. 
Bohaterów Stalingradu 20 - zostanie 
wygłoszony przez inż. Hal

lokalu

W całej Polsce rozpoczęła się prowadzona na szeroką skalę zbiórka po­
darków dla dzieci koreańskich. W związku z tym w Bydgoszczy ukonsty­
tuowała się Wojewódzka Komisja Zbiórki Noworocznej dla Dzieci Koreań­
skich pod przewodnictwem wiceprzewodn. WRN Schmidta. Kierownic­
two podkomisji organizacyjnej objęła wiceprzewodn. MRN Furmaniakowa, 
propagandowej — poseł Czechowicz.

W skład Komisji weszli przedstawiciele organizacji młodzieżowych, 
partii politycznych, organizacji masowych, a przede wszystkim aktywiści 
walki o pokój.
Pomóc dzieciom koreańskim jest 

moralnym obowiązkiem każdego Po­
laka. Pamiętamy doskonale, jak to 
jeszcze nie tak dawno nasze dzieci 
gnębione zawieruchą wojenną potrze 
bowały opieki i pomocy. Z jakąż 

I radością wówczas przyjmowały dary

Symowi- 
ęza referat pt. „Stale stofwe jako 
jeden ze sposobów walki Korozją''. 
Odczyt uzupełni film dźLŁowy.

Uprasza się racjonaliz«tlów i za­
interesowanych o liczny kliał.

Sklepv
w niedzielę i w

W związku 
dzień 31. XII. br. okrei 
uadzenia w placówkach radiowych 
inwentaryzacji, Prezydi 
Rady Narodowej — Wy 
zarządza co następuje: I

W niedzielę, dnia 31JII. 1950 r.
Ir. czynna 
ca i pieczy-

y Rok
z przypa jącym na 

i przepra­

Miejskiej 
al Handlu

oraz poniedziałek, 1. I. 
będzie tylko sprzedaż i 
wa w godzinach rannł.
i Sieć żywienia zbiorf go w dniu 
51. XII. 1950 r. i 1. I. pl r. czynna

napływające z całego świata! Dzieci 
koreańskie są w tym gorszej sy­
tuacji, że krwawa ręka imperialisty 
wciąż jeszcze znęca się nad narodem 
koreańskim.

Naród polski doświadczony w cza­
sie minionej wojny, winien w akcji 
tej zadokumentować swą postawą 
zrozumienie i solidarność, winien za­
świecić przykładem ofiarności.

Akcją zbiórki zajmą się specjalne 
trzy-osobowe zespoły, które obejdą 
domy i zbiorą dary. Każdy drobiazg 
czy to odzież, obuwie, czy też inne 
rzeczy ofiarowane z serca pomogą 
walczącemu narodowi koreańskiemu 
przetrwać nędzę i głód i przysporzą 
jeszcze kilka uśmiechów małych Ko­
reańczyków. Pomoc dzieciom ko­
reańskim winna być wielką manife-

stacją naszego narodu przeciw prze­
mocy i terrorowi, winna pokazać na­
pastnikom, że naród koreański nie 
je^t osamotniony w swej walce, że za 
nim stoją milionowe rzesze ludzi mi­
łuj ącyh pokój i 

Zbiórka ofiar
wolność.
dla dzieci koreań-

skich nie ograniczy się wyłącznie do 
składania darów. Szlachetną tę ak­
cję uzupełni szereg imprez organizo­
wanych przez związki artystów i lite 
ratów oraz przez instytucje i zakła­
dy pracy, z których dochód przezna­
czony będzie całkowicie na konto 
Komisji Zbiórki.

Społeczeństwo miasta Bydgoszczy 
i całego województwa, które tylckroć 
składało dowody ofiarności i wyro­
bienia obywatelskiego, niezawodnie i 
tym razem manifestacyjnie podejmie 
tę akcję i zadokumentuje swoje uczu­
cia w stosunku do walczącego boha­
terskiego narodu koreańskiego.

Za mało aktywności 
w walce.z analfabetyzmem 

wykazuje województwo bydgoskie

KINA
POMORZANIN: Miasto nieujarzmlone. 

POLONIA: Upadek Berlina II seria. 
ORZEŁ: Śmiali ludzie. WOLNOŚĆ: Orzeł 
Kaukazu II seria. GRYF: Wyspa szczęścia 
BAŁTYK: Tragiczny pościg. ROZMAITO­
ŚCI: Program aktualności nr 9. Chrońmy 
zdrowia. W nowej bibliotece. Zielone wy­
brzeże.
Seanse Pomorzanin, Polonia 15.45 18.00, 20. 
Orzeł 15.30. 17,45, 20 00. Wolność. Gryf. 
15.45, 17.45, 20.00. Bałtyk: 15.30, 17.30, 20.60 
Rozmaitości od 16—24 co godzinę.

Seanse dodatkowe w niedzielę i święta: 
Pomorzanin, Polonia, Wolność: 13,30, Orzeł 
Gryf, Bałtyk: 13.15

Poranki na dzień 31. 12. 
godzina U.CO

POMORZANIN- Renegat 
Zaklęta narzeczona. GRYF:
NOSC: Kariera. BAŁTYK: Wielki przełom

1950 r.

polonia:
Goll. WOL.

51. XII. 1950 r. i 1. I 
będzie normalnie, jalw dni nie­
dzielne.

Sieć kiosków prow 
papierosów, gazet, slyczy itp. 
dniu 31. XII. 1950 r.l 1. 1. 1951 
winna być czynna niialnie, jak 
dni niedzielne.

.ca sprzedaż 
---- w 

r. 
w

Warszawy 
płorl

na odbudowę
Ho/ne od 
poczlou/yA

Prezydium Wojei łzkiego Komi­
tetu Obywatelskiego 
szawy zawiadamii

_.3l grudnia 1950 r.

dbudowy War 
że z dniem 

zostają zlikwi-
cowane w-zy-ukie terenowe konta 
zbiórkowe na odb Jwę Warszawy 
we wszystkich im tucjach banko­
wych.

Od dnia i styczn 
kie bieżące świadc 1 
rzecz odbudowy ' 
wpłacać na zablok 
jewódzkiego Komit 
go Odbudowy Wa a 
nr VI-4750/115 za 

.kich blankietów 
nych od opłaty po

Blankiety nadaw. —, - -----
we wszystkich Kor Nach Obywatel 
skich O. W.

Prezydium Woj. 
aby dla ułatwienit 
ofiarodawców — p< 
tach czytelnie imię 
dokładny adres na >vcy.

1951 r. — wszel 
ia i ofiary na 

rszawy należy 
ane konto Wo- 
Obywatelskie- 

jwy — w PKO 
omocą niebies- 
lawczych, wol­
owej.
: nabvć można

rosi,omitetu 
cisłcj ewidencji 
wać przy wpla 
nazwisko oraz

yprawkę o chrztu

v Bqoszczy w dniu
> -:co wyprawkę die

)i srania u obyw, 
v ’ego Czerwonej

Termin zlikwidowania analfabetyzmu 
na terenie wo', bydgoskiego upływa 
w zasadzie 1 maja przyszłego roku. 
Jedynie w kilku powiatach ostatni a- 
nalfabeci znikną dopiero w dniu 22 
lipca 1951 r. Do tego czasu osiągnięto 
pewne sukcesy w postaci całkowitego 
zlikwidowania analfabetyzmu w powie 
cie żnińskim, brodnickim i inowroclaw 
skim lecz obecny stan akcji pozosta­
wia jeszcze wiele do życzenia.

336 obiektów mieszkaniowych 
wyremontowano w Bydgoszczy 

z Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej
Fundusz Gospodarki Mieszkań, 

mający za zadanie remontowanie i 
częściowe budowanie obiektów miesz 
kantowych, przewidywał w br. w 
Bydgoszczy gruntowne remonty 599 
obiektów. Ponieważ plan remontów 
musiał być dostosowany do możli' 
wości Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlano=Remomtowego, plany te u» 
leg'y pewnym zmtanom. I tak ilość 
przewidywanych obiektów do remom 
tu zmniejszyła się do 336. W bież. ro« 
ku prace rerńontawe prowadzone by* 
ły w dzielnicach miasta: śródmieście 
— 114, Szwederowo — 91, Wilczak 
— 32, Okolę — 8, Bocianowo — 51, 
Bielawki — 6, Jachcie* — 9, Zimne 
Wody — 21 i Wielkie Bartodzieje—4.

Dzięki kontrolowaniu robót przez 
Prezydium MRN i Miejską Komisję 
Lokalową FGM usunięto wiele uste­
rek i zlikwidowano niedociągnięcta 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Budów- 
łano-Remontowego.

Poważną przyczyną częściwego o-

późnienia wykonania planu FGM na 
rok 1950 był brak odpowiedniej iloś­
ci wykwalifikowanych robotników w 
MPB-R oraz niedostateczna ilość 
sprzętu i nieterminowe dostawy po­
trzebnych materiałów budowlanych.

Oprócz przeprowadzonych remon­
tów z FGM, MPB-R przebudowuje 
szkołę przy uilicy Fordońskiej, roz­
budowało piece w Gazowni Miejskiej 
oraz przeprowadziło generalne remon 
ty szkół i przedszkoli. (x)

Zagadnieniem łikwidacii analfabełyz 
mu źyjq, i to nie zawsze iak należy, 
wyłącznie Społeczne Komisie WA. Nie 
widać tutaj pomocy ani zainlersowa- 
nią się tym niezmiernie ważnym pro­
blemem ze strony orąanizac i społecz. 
nych, a szczególnie ZMP.

Sytuację na froncie walki z analfa- 
befyz. omawiano wczorai na Woje­
wódzkiej Konferencii powiatowych i 
miejskich pełnomocników WA i przed 
slawicieli organizacii społecznych. Ze 
sprawozdań o stanie akcii WA składa 
nych przez uczestników konferenc i wy 
nikało, że w olbrzymiej większości sła 
be osiągnięcia lei akcii należy łłuma. 
czyć przede wszyslkim mała aktywno­
ścią Związków Zawodowych, organiza­
cji masowych i młodzieżowych,.

Tak np. w pow'ecie świeckim ęozo 
słało jeszcze do nauczania 727 analfa 
betów, którzy dotychczas nie byli ob.. 
ęci nauką. Podobnie 
wia się w powiecie 
aleksandrowskim.

Po sprawozdaniach 
przedstawicieli pełnomocnik 
wódzki do WA — M eczysta w Dobro 
wolski wezwał zebrań, do mobilizacji 
sił celem zlikwidowania analfabetyzmu 
w wo ewództw e bydgoskim do polo, 
wy 1951 roku. (x)

Pcranki na dzień 1. I. 1951 r. godz. 11.0*
POMORZANIN: Milczenie Jest zlotem. 

POLONIA: Knock-out. GRYF: Konik gar. 
busek. WOLNOŚĆ: — Kłopoty referenta 
Trziszki. BAŁTYK: Kopciuszek.

sytuacja ptzedsfa 
grudziądzkim i

poszczególnych 
woje-

DYŻUR APTEK
Apteka Społeczna 39 Al. 1 Maja 5 teł, 

23—46. od dnia 30. 12. br. gedz. 8-ma do 
dnia 31. 12. br. godz. 20.

Apteka Centralna Al. 1 Maja 27, tei. 
23—14.

Apteka „Pod Złotym Orłem" Plac Bo­
haterów Stalingradu 1, tel. 19.31. od dnia 
31. 12. br. godz. 20 do dnia 6. 1. 51 godz. 
8-ma.

Pogotowie lekarzy dentystów
W sobotę dnia 30 grudnia 1950 r. o godz. 

15—17 pełni dyżur lek..storn, dr. Smukal- 
ski Zbigniew, ul. Król. Jadwigi nr 3.

W niedzielę, dnia 31 grudnia 1950 r. o 
godz. 10—12 pełni dyżur lek.-dent. Thieme 
Maria, 20 Stycznia nr 16.

W poniedziałek dnia 1 stycznia 1951 r. 
o godz. 10—12 pełni dyżur lek..dent. Woj- 
ciec' vska Anna, Al. 1 Maja nr 67.

KADIO NA FALI BYDGOSKIEJ

SOBOTA, DNIA 30 GRUDNIA 1950 r.
6.30 Program lokalny dnia. 6.52 Komu­

nikaty. 6.55 Muzyka. 13.50 Koncert soli, 
stów. 16.20 Bydgoski dziennik radiowy. 
16.35 Glock — uwertura „Ifłgente-w Au- 
lidzie 16.45 Jak dzieci spędziły pewne nie 
dzleln, popołudnie. 17.15 Koncert muzyki 
ludowu 18.00 Udany debiut — felieton 
Jana Piechockiego. 18.15 Muzyka tanecz. 
na. 13.45 Rezerwa.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiitiiiiiiiiił

Kino

Kino »Pomorzanin« górą
Pracownicy kina zdobyli I miejsce 

we współzawodnictwie 3 województw
Tak licznie odwiedzane i tak łubiane przez amatorów filmu

„Pomorzanin" w Bydgoszczy mole się poszczycić nieiada sukcesem. Ze­
spól pracowników „Pomorzanina" zdobył w III etapie współzawodnictwa 
pracy I miejsce, a kierownik kina —Stefan Bączkowski, uzyskał zaszczyt­
ne miano przodownika pracy, bowiem zespoły, z którymi pracował, trzy 
razy z rzędu wysuwały się we współzawodnictwie na I miejsce.

sprtowcy
ali iremie

I domo w can kra u odbywa 
(lie akcja jeczania wybił- 

towcom-kaiwiczom dotacji 
ch przeznaęnych na doży-- 

się. .
.imy łu ciqgla'oskę rządu Pol 

.dowej o napszych naszych 
ynowców. Ostałrt uroczystość v/rę 
a odbyła sie wab bydgoske- 

Nćfcdzeni zostali 
_ __ ___  Kocerka, Lud- 

; Suligowski, Her Sw ątkowski 
doskonały gimr.uk Tadeusz Bet 

na.______________________ .
Na ręce prezesa zaidu Włókniarza 

owaka podz ękowar za otrzymane 
□ szczytne wyróżnienizłczvł wioś^y 

.ul'gowski, który. róv, cześnie za^JPw 
nił, że wyróżni' ni zidnicy dołożą 
wszelkich sła iń i wyłów ażeby jesz 
cze qodn'ei rsprezenbać barwy Pol 
ski Ludowej.

ł

Związkowca.
ni wioślarze Henr

Daktcrat filozofii
INOWROCŁAW. Abiturient wydz. 

humanistycznego Państw. Koedukacyj­
nego G mnazium i Liceum Ogólno­
kształcącego dla Dorosłych w Inowro­
cławiu w pierwszej powo ennei sesji 
egzaminacyjnej w lutym 1946 roku Ma 
rian Biskup, zamieszkały w Inowrocła­
wiu, przy ul. Farnei 4, uzyskał na U- 
niwersyłecie Mikolaia Kopernika w To 
runiu tytuł doktora filozofii w zakre­
sie historii na podstawie dysertacji 
„Kazimierz Jagiellończyk a Gdańsk w 
czasie wojny ‘-------“

Dr Marian 
abiturientem 
kształcącego 
Wrocławiu, 
Społeczeńslwo Kuaw s---- - -------- . . .. ..
doktorantowi szczere życzenia dalszych I wodnictwa rracy 
sukcesów na n*w e naukowei. Iski. Referat okol

trzynastoletnie".
Biskup jest pierwszym 

Państw. Liceum Ogólno- 
dla Pracujących w Ino- 

który uzyskał doktorat, 
składa swemu

Zdobycie I mieiw- terenie 
irzooh województw — bydgoskiego, 
gdańskiego i olsztyńskiego przy kon­
kurencji 84 kin, to nie byle jaki wy­
czyn.

Co wpłynęło na zdobycie palmy 
pierwszeństwa?

Dokładnie zaplanowana praca, do­
skonała organizacja, co już jest oso­
bistą zasługą kierownika kina, no i 
przede.wszystkim ofiarna, pełna za­
pału praca całego zespołu.

Wczoraj byliśmy świadkami uro­
czystości wręczenia nagród pracow­
nikom „Pomorzanina" za trudy 
HI etapu współzawodnictwa. W obec 
ności pracowników kina, przedstawi­
cieli partii, Dyrekcji Rozpowszech­
niania Filmów oraz zaproszonych 

I gości uroczystość zagaił przewodni- 
: czący Okręgowej Komisji Wspólza- 
5 cdiiictuc n—— Jerzy Śokołow-

i. Referat okolicznościowy wygło-

tei km rzrK — Ro-

Toruńscy akademicy
rozbudowu ą sekcję hokejową

żyński.
Kino otrzymało dyplom, a pracow 

nicy książeczki PKO z wkładami 
pieniężnymi.

Nazwiska nagrodzonych pracowni­
ków „Pomorzanina", którzy brali 
udział we współzawodnictwie w cią­
gu całego III etapu, brzmią: Stefan 
Bączkowski (kierownik), Bolesław 
Szwarcwałd, [rena Morawska, Jerzy 
Sznurkowski, Teofila Kubińska. Teo­
dor Olszewski, Henryk Kawała. Jan 
Rejman, Helena Masłowska, Zofia 
Partyka. Bogusława Martyńska, 
Adam Nieć i Antonina Bielicka.

Powinszowania z okazji odniesione­
go zwycięstwa i życzenia dalszych 
pomyślnych osiągnięć w pracy zawo­
dowej złożył nagrodzonemu zespoło­
wi dyrektor ODRF — Jan Nowicki. 
Uroczystość zakończało przemówie­
nie kierownika kina „Pomorzanin" 
Bączkowskiego, który zapewnił dy­
rekcję, że zespół nie pozwoli sobie 
w następnym etapie odebrać palmy 
pierwszeństwa.

Tego i my życzymy zespołowi, a z 
nami niezawodnie i wszyscy stali by­
walcy „Pomorzanina".

Urorzjshiść 
gwiazdkowa

Tradycyjnym zwyczajem Zarząd 
„Caritasu" w Świeciu urządzi! dla 
swoich podopiecznych uroczystą wi­
gilię. W sali Domu Św. Jana zebrali 
się przedstawiciele władz i urzędów 
z Zarządzeni „Caritasu" na czele 
oraz liczni ubodzy — starcy i dzieci.

Przy żarzącej się choince akade­
mię wigilijną zagaił prezes Zarządu 
„Caritasu" inż. Tyrankiewicz. Po 
odśpiewaniu kolędy prezes złożył 
wszystkim podopiecznym życzenia 
świąteczne. Z gości życzenia składali 
przedstawiciele Urzędu Skarbowego 
i Banku Rolnego, po czym przystą­
piono do wręczenia prezentów. Starsi 
podopieczni otrzymali po 25 zl na 
osobę, dzieciom wręczono pierniki, cu 
kierki. cukier, mąkę pszenną i odzież. 
Wigilię urządzono dzięki staraniom 
Zarządu z. dobrowolnych składek 
pieniężnych pracowników władz, 
urzędów i spółdzielni miejseowyeh. 
Cukier ofiarowali pracownicy miej­
scowej Cukrowni. Do zorganizowa­
nia wigilii przyczynili się: skarbnik 
..Caritasu" Szweczko i sekretarz 
Meggar. Obdarzono ponad 150 osób.

JV. K.

ZnaUzior.n dowód óbs‘v na 
wisko Wacław Sobańą iesł do 
brania w Redakcji IK|ulica Czerwo­
nej Armii 20.

naz- 
ode-

TORUŃ (kr.) W trudnych warun* 
kach, bo bez własnego boiska, trene* 
ra itd. formował się m-tady i ambitny 
zespół hokejowy Akademickiego 
Zrzeszenia Sportowo". 'on
zakwalifikował się jednak do A kła* 
sy i rozegra! w c.ągu ubiegłych lat 
szereg spotkań towarzyskich. O moż­
liwościach tej drużyny (posiadającej 
zdolne i znaczne rezerwy móodzieżo* 
we) świadczy fakt, że zajęła ona 3 
miejsce w mistrzostwach akademie* 
kich w kraju. W ub. sezonie start 
drużyny odbył się w szczególnie trud 
nych warunkach (brak sprzętu i go* 
tówki na wyjazdy w teren), ale AZS 
z rozgrywek nie zrezygnował i jedy* 
nie krótki sezon nie pozwolił dopro* 
wadzić ich do końca.

W roku 1950/51 postanowiono całą 
pracę postawić szerzej z myślą o 
prawdziwym umasowieniu sportu. W 
pierwszym rzędzie, w ramach Czynu

Październikowego, zrealizowano plan 
urządzenia własnego boiska przy ul. 
Fredry. Wylano tu korty tenisowe i 
dokonano szeregu prac, które są za­
sługą całego zespołu i przew. sekcji 
hokejowej Micikiem Albinem na cze­
le. Lodowisko jest już czynne i bę­
dzie również w pewnych godzinach 
dostępne dla ogółu młodz:.eźy szkol­
nej. Boisko umożliwi przeprowadza­
nie regularnych treningów. Równo­
cześnie AZS otrzymał nowy sprzęt w 
postaci łyżew, ubrań, kijów do gry 
itd. Dzięki temu formuje się sekcja 
łyżwiarska, której należy życzyć po­
wodzenia w popularyzacji tego pięk­
nego sportu. Sekcja hokejowa ocze­
kuje w tej chwili terminarza rozgry­
wek, by ruszyć do walki o mistrzo­
stwo A klasy Pomorza. Jeżeli dopiszą 
warunki atmosferyczne — trzeba s:ę 
spodziewać po zespole znaczn e lep­
szych wyników niż w ub. sezonie.

Mistrzowie m. Bydgoszczy w zapasacn
Sokołowski po raz 15-iy zdobył mistrzostwo

W świetlicy Fabryki Narzędzi nr 1 
przy dużym zainteresowaniu publicz* 
ności odbyły się m'strzostwa m. Byd* 
goszczy w zapasach na rok 1950. 
Udział wzięło ponad 30 zawodników. 
Otwarcia, mistrzostw dokonał por. 
Rożniak.

Podnoszenie ciężarów ze względu 
na brak zgłoszeń ograniczyło się do 
nokazowyCh występów, w których to 
Weczorek wyrzutem 105 kg ustalił 
najlepszy wynik dnia.

Weteran sportu zapaśniczego — So* 
kołowski ire dał odebrać sob:e tyłu* 
łu m strzowskiego i zdobył go po’ 
raz 15.

Oto wyniki walk finałowych: w.

Witt II położy! na łopatki 
w. kogucia: Łoboda III 

przez biodro pokonał Pleś 
w. piórkowa: Sokołowski 
15 miń. walce
K'tOWSk!egO;

musza: 
Żołdowicza; 
przerzutem 
niewicza; 
po ciężkiej 
punkty 2:1 
Wietrzykowski wygrywa po ładnt 
wa’ce z W'ttem I; w. pó 
tocki w 8 min. żwycięża Łobcdę II; 
w. średnia: Buliński rre-podzewanie 
wygrał na łepatki z dib-vm Świder* 
skim. W półciężk ei walki nie cdby* 
>y s:ę: w. ciężka: Wieczorek pęknym 
sup'esem położył na łopatki Jan* 
k'ego.

Sędz owali na zmian? Łoboda I 1 
Lewandowski, na punkty Buczków* 
ski, Rogacki, i por. Rożniak. (si)

pokonał na 
w. lekka:

■ednin- Pa*
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Kinematografia radziecka
MOSKWA (gr) Ministerstwo Kine­

matografii ZSRR zatwierdzało plan 
produkcji filmów na rok 1951 70% 
ogólnej liczby nakręconych filmów, 
•tanowie będą filmy kolorowe.

FilŁmy roku 1951 odzwierciedlą po= 
kojową i twórczą pracę ludzi radziec* 
kich w fabrykach, zakładach przemy 
arowych i na polach kołchozowych. 
Postanowiono m. in. nak.ęcić filmy 
oparte na czołowych ulworach litera* 
tury radzieckiej jak np. na pow.eści 
Babajewskiego pt. „Kawaler Złotej 
Gwiazdy”, pow.eści pisarza estoń* 
skiego -— Hansa Leberekhta pL 
„Światła w Koordii” itd. Nakręcone 
zostaną filmy pt.: ..Bitwa o węgiel”, 
poświęcony górnikom radzieckim, 
„Zielona ulica” o nowatorach kolej*, 
nictwa radzieckiego oraz film pt. 
„Lekarz wiejski”.

W roku 1951 kinematografia ra* 
dziecka zrealizuje również szereg fil* 
mów historyczno* biograficznych ó 
wybitnych mężach stanu, działa* 
czach nauki i sztuki. Ukaże się film 
o znakomitym rosyjskim admirale 
Usżakowie, film poświęcony poecie 
ukraińskiemu Tarasowi Szewczenko, 
poecie ludowym Kazachstanu — 
Dżambule, film poświęcony wybitne* 
mu działaczowi partii bolszewickiej I 
państwa radzieckiego — Feliksowi 
Dzierżyńskiemu.

Już obecnie realizuje się kilka fil* 
mów poświęconych walce narodów o 
pokój i demaskujących podżegaczy 
wojennych. Wśród nich wymienić na* 
Jeży fidsn pt „Zegnaj Ameryko” o*

party na soenarinszu Aleksandra 
Dowżenkt, który zaczerpnął fabułę z 
książki Annabels Buckhair pt J’raw* 
da o dyplomatach amerykańskich”. 
Film ten demaskuje amerykańskich 
podżegaczy wojennych.

Wiele nowych filmów nakręcą cno* 
łowi reżyserzy radzieccy — Sergiusz 
G erasimow, Michał, Cziaureli, Iwan 
Pyriew, Michał Romm i inni.

Ponadto kinematografia radziecka 
wyprodukuje w roku 1951 dziesiątki 
filmów naukowo*popu1arnych i doku* i 
memtamych.

przejmuje 
sieć detaliczną 
Centrali Teksty in ej

WARSZAWA (PAP). Zarządzeniem 
ministra handlu "wewnętrznego przed 
siębionstwa Miejskiego Handlu Deta­
licznego przejmą z dniem 1 stycznia 
1951 r. sldepy prowadzone dotych­
czas przez Centralę Tekstylną. Cen­
trala Tekstylna zajmie się wyłącanie 
handlem hurtowym i prowadzić bę­
dzie jedynie domy włókiennicze 
i sklepy wzorcowe.

Nowa organizacja przyczyni się do 
usprawnienia zaopatrzenia .szerokich 
rzesz odbiorców w artykuły tekstyl­
ne i pozwoli na obniżenie koezitóyr

Setki tysięcy ton węgla
zaoszczędzają lolejarze
wykonując zobow ązania tiugookresowe

Najstarsze zboża chlebowe
naszych przodków

Szczegółowe badania paleobotaniczne 
wchodzą na równi z Innymi studiami nau 
kowyml w zakres prac, przedsięwziętych 
w r. ub. w związku z przygotowywanym* 
uroczystościami Millenium czyli tysiąc, 
lecla istnienia historyczjiej Polski. Cen­
tralna pracownia paleobotaniczua zorga. 
nizowana została w Poznaniu w paździer­
niku rb. Ma ona za zadanie wykonywanie 
analiz z materiału nadsyłanego z całego 
kraju oraz metodyczne zbieranie w okreś 
lonych warunkach kulturowych rozmai­
tych szczątków roślinnych.

Jak dotychczas, dokonano badań w tym 
kierunku na wykopaliskach w Szczecinie, 
Gnieźnie, Gleczu 1 Poznaniu.

Reasumując wyniki dochodzi dr. Konst. 
Moldentrawer, autor sprawozdania, przed

stawionego na konferencji naukowców, 
zwołanej w ostatnich dniach grudnia do 
Krakowa, do wniosku, że głównym zbo­
żem chlebowym, najwięcej w okresie 
wczesnohistorycznym rozpowszechnionym, 
była psufea zwyczajna, orkisz, piaskór. 
ka a nawet pszenica drobnoziarnista. Zyto 
zaczęło dopiero wchodzić w uprawę prze­
de wszystkim na ziemiach słabszych, piasz 
czystych, jak np. w okolicach Szczecina. 
Być może, że odbywało się to pod wpły­
wem krajów skandynawskich.

Ogrodnictwo stało wysoko, skoro mo­
gły być na ziemiach polskich hodowane 
takie warzywa jak ogórki, wymagające 
specjalnej uprawy i pielęgnacji. Winorośle 
spotykaliśmy już w okolicach Poznania 
i Gniezna. Również sadownictwo może wy 
kazać się znacznym poziomem — w Gnież

Główna wy grana

zł. 90.000 na nr 127693 

oraz wielkie mggrane

zł. 3o.ooo na nr, 22587

3o.ooo ” w 24407

w 3o.ooo , . S5608

3o.ooo » . 9601

3o.ooo w , 107394

3o.ooo , M 126917

3o.ooo . . 127679

15.000 „ 19548

• 15.ooo , » 19862

15.000 _ . 28236

9 15.ooo . , 31699

15.000 . „ 34388

9 15.ooo . , 4420316.onn
9 15.ooo . . 67458

«• 15.000 . F 112739
9 15.000 . w 118658
9 15.ooo . „ 126481
9 9.000 . - 56977

ZGUBY ~T|

Zgubiono książkę wojs­
kową, legitymację Zwięz 
kowg i odcinek zamel­
dowania Winterot Ed-

1 Wierzchowo pow.
Człuchów. (2020

|| POSADY WUL~

Potrzebny od zaraz księ 
gowy buchalter wyna­
grodzenie do omówie­
nia zgłoszenia pod odrę 
$em Gm i ono Spółdziel­
nia Samop. Chł. Swier- 
czyno powiał Drawsko 
woj. Koszalin. (2019

<r 63-ef loterii klasowej znów nadir 
w niezmiennie szczęśliwej kolektorze 

ORBIS 
Odazlałw w ea»e °o*sce

a. na nr. zŁ na nr
6.000 9140 6.000 94252
6.000 10511 0.000 95850
6.000 12355 6.000 99657
6.000 20361 6.000 119387
6.000 23784 6.000 121474
6.000 73128 6.000 121553
6.000 91340 000 '25799
6.000 92644 6.000 12W5

NAUKA UNIEWAŻNIENIA |j

Trzymiesięczne nowo­
czesne korespondencyj­
ne kursy księgowości, 
angielskiego. Łódź — 
skrytka 163. (1908

SPRZEDAŻ

Dom nowy—oięlrowy o 
grodem wygodami Sforo 
c - -.sprzedam Wpta I 
ta 35.000. Oferfv IKP Byd
goszcz „2021“ (2021 Wyrzysk.

Unieważniam zagubio­
ny leg. służbową, prze­
pustkę — Zjednoczenia 
Energef., karle rowero­
wa Kazimierz Janicki — 
Bydgoszcz. (0930 

'< hwefniam zagubio­
ny kartę rejestracyjng 
wydany przez RKU Byd 
goszcz na nazwisko Mar 
chewka Jan ur. 24.. 12. 
1919 r. Falmierowo pow

(2018

ft/WfO
NIEDZ. — SL 12. 1959 r.

6.50 Początek audycji. 6.53 
Sygnał czasu. 6.55 Ptrogr. 
dnia. 7.00 Muzyka. 8.00 
Dziennik poranny. 8.15 Pol 
aka pieśń masowa 6.30 Mu 
Zyka. 8.50 Audycja SKRK. 
9.00 Muzyka organowa. 9.30 
Klasycy na ___ _
Wieś tańczy i śpiewa. 10.00 
Przegląd prasy stoi. 10.05 
Skrzynka ogólna. 10.20 Po. 
xja 1 muzyka. 11.45 Skrzyń 
ka Wszechnicy Radiowej. 
11.57 Sygnał czasu 1 hejnał 
z Wieży Mariackiej. 12.04 
Przegląd czasopism. 12.15 
Koncert. 13.00 Historia ru. 
chu robotniczego. 14.00 
Wszechnica radiowa. 14.20 
Popularna pleśni włoskie.
14.35 Muzyka. 14.40 Audy­
cja racjonalizatorska. 14.50 
Melodie ludowe. 15.15 Au­
dycja dla świetlic dziecię­
cych 10.00 Nasze chóry 
śpiewają. 18.20 Proza. 16.35 
Muzyka taneczna. 17.00 
Dziennik popołudniowy. 
17.20 Koncert chopinowski.
17.50 Tartarin z Tarascon 
—słuchowisko. 19.00 Kon­
cert orkiestry. 20.00 Dzień 
nlk wieczorny. 21.00 Audy 
cja humorystyczna 21.45 
Muzyka operetkowa 22.15 
Muzyka. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Program 
na dzień następny. 23.15 
Muzyka taneczna 23.50 
Przemówienie prez. CUR-u 
24.00 Hejnał z wieży Ma. 
riacklej. 1.000 Muzyka ta­
neczna. 3.00 Zakończenie 
audycji, hymn.
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nie i Poznaniu trafiają się czereśnie, śl! 
wy, wiśnie oraz brzoskwinie, co świad­
czy dodatnio o cywilizacji naszych przod­
ków. Brzoskwinie należą do delikatnych i 
drzew owocowych, trzeba się z nimi ob. 
chodzić umiejętnie i wyszukiwać dla nich I 
odpowiednie stanowiska.

Dalsze badania Innych wykopalisk po. | 
winny potwierdzić, czy dotąd uzyskane | 
wyniki mogą być uogólnione dla całego ' 
obszaru ówczesnej Polski. (KK)

WARSZAWA (PAP) Codziennie zwiększa 
się liczba maszynistów parowozowych 
PKP, którzy podejmując i wykonując zo­
bowiązania w sprawie oszczędności węgła 
1 usprawnienia eksploatacji taboru kole­
jowego, oszczędzają wiele milionów zło­
tych Dzięki podejmowanym przez koleja­
rzy, w odpowiedzi na apel górnika Szulca 
i palacza Chajta zobowiązaniom w zakre. 
sie oszczędności węgla, przeciętne zużycie 
węgla przez parowozy spadło w niektó­
rych parowozowniach o kilkanaście pro­
cent w porównaniu ze zużyciem w roku 
ubiegłym. Jeszcze poważniej zmniejszyło 
się zużycie węgla wysokiego gatunku, 
który zastępo

zmniejsją zużycie paliwa. Brygady 
sługnjąt parowozy: TY—45—224, Ol 
27—55 i E—-23—127 uzyskały łącznie 74 
zł oszcdności w ciągu ostatnich 2 i 
sięcy. I 

Załogi 1 
cji kolej 
cy br. 21 
sunku di 
13,8 proefcużycia 
ton.

Wspanif sukces osiągnęły również d 
żyny partozowe z Wrocławia—Nadodn 
obsługują 
Drużyny

rdwozownl szczecińskiej dyral 
aoszczędzlły w ciągu 9 mleslę. 
i0 ton węgla. Stanowi to w si 
1 kwartałów r. ub. oszczędno^ 

węgla na 1000 brutt

parowóz osobowy OK 1—IŁ 
przejechały w ciągu 3 miesię.

iy Jest przez wspólzawod ' cy tysiąc&ilometrów, nie zużywając
niczących kolejarzy miałem i węglem nl- 
skogatunkowym.

W dyrekcji katowickiej współzawodni. 
czy obecnie 908 drużyn parowozowych, 
które poważnie przekraczają normy mię­
dzy remontowego przebiegu parowozu oraz

kilogramahęgla wysokogatunkowego.
oszczędno^ węgla wyróżniają się równi*
2 parowozy^ brygady młodzieżowe ZM 
z Wrocław, które zobowiązały się 
ciągu 3 milfcy w ogóle nie używać w 
gla wysok^iunkowego.

Otaczamy troskliwą opiek
piękno naszych mastecze

Miasteczka nasze, zagubione na prowin­
cji. są jedynymi zabytkami dawnego bu­
downictwa, pochodzącego z XVIII w. lub 
początków XIX w. Zwyczaje budownic­
twa sięgają nawet średniowiecza. Wiele
tych zabytków padło pastwą pożogi i zni­
szczenia wojennego, jednakże dużo jesz­
cze ocalało, aczkolwiek nieraz w stanie . 
wymagającym natychmiastowej konser­
wacji. Komisje konserwatorskie woje­
wództwa krakowskiego czynią energiczne j 
starania o zachowanie tych re tianentów j 
naszej przeszłości i niesienie zabytkom 1 
fachowej oraz materialnej pomocy.

W programie urzędu konserwatorskiego i 
leży piecza nad zabezpieczeniem Tamowa, 
gdzie ostało się zabytkowe śródmieście z 
demami z XVIII w. i reszta murów obron 
nych. To samo dotyczy Nowego Sącza, 
gdzie odnowi się i zrekonstruuje zamek 
królewski wysadzony przez Niemców w

powietrze on Żywca z zagrożonym 
ną domem ..Ijby".

Podgórskie (miasteczka jak Cachó 
Ciężkowice, icliczyn, Stary Sącz i Ltt 
korona, przepwujące tradycje podcień
niowego bud^nictwa drewnianego, __ 

 

żyją na nowoirzez odtworzenie ich da’ 

 

nej świetnoścfcichitektonicznej. Najb» 

 

dziej może ir^esująco przedstawia 
Zakliczyn — 
śiodek Arian i 
kazami staro<p 
czańskiego, z 
podcieniami n 
długimi rami 
poza szerokie c 
toi a metra po 
nym archaiczny 
kiem jest Czchć 
nad Dunajcem, 
ruinami .Baszta 
za więzienie szllheckie dla skaza n; 

 

na karę ,,wieży“

ziba rodu Jordanów, 
nnej ich drukarni - z 
iego budownictwa mli 
unlętymi w głąb drc
zeżbionych słupach 1

i rynien, sięgający;
nikł, wyniesione o pi 
poziom ulicy. Pode

i oryginalnym mi as te 
w ..polskiej Nadreni 

em a raczej ję
ku z Xin w. służyli

»Małe lotnictwo*
zyskrło powatne sukcesy

WARSZAWA. Modelarstwo lotnicze sta­
je się sportem coraz bardziej masowym. 
Jest ono pierwszym stopniem do pełnego 
wyszkolenia lotniczego.

Modelarze polscy osiągnęli w bież, roku 
wiele poważnych sukcesów. Jednym z 
nich Jest wykonanie planu na rok 1950 w 
124 proc. Również o 37 proc, przekroczo­
no plan szkolenia kierowników modelami, 
A ilość mr1*^ Tvvkonanych w modelar­
niach . owycn wzrosła o i/a w narów 
naniu z rokiem ubiegłym.

Przy organizowaniu nowych modelarni 
szczególną uwagę zwrócono na zakłady 
przemysłowe, spółdzielnie produkcyjne i 
szkoły. Modelarniami Ligi Lotniczej kie­
rują członkowie ZMP. Osiągnęli oni sze­
reg poważnych sukcesor,v — projektując 
wiele ciekawych modeli oraz zdobywając 
Imponujące wyniki w zawodach kraj o-

41-letni górnik
jednym z pierwszych

KRAKOW. Między sportowcami woj. 
krakowskiego, którzy jako pierwsi zdobyli 
1 otrzymali odznakę SPO znajduje się 41. 
letni górnik z kopalni ,,Brzeszcze" Józef 
Paptórek.

W tym samym powiecie (Biała Krakow 
ska) najmłodszym zdobywcą odznaki 
BSPO Jest 11-letni uczeń liceum w Kę. 
tach — Mieczysław GugulskL

Dużo młodzieży szkolnej, a wśród nich 
1 przodownicy nauki Jak Michał Mikuliń 
skl, aktywny działacz ZMP i SKS przy 
Państwowym Glmn. 1 Liceum w Brzesku 
znajduje się wśród pierwszych zdobyw­
ców odznaki SPO w pow. brzeskim.

Również dużo młodzieży ze szkół w No. 
wym Sączu 1 w pow. nowosądeckim zdo­
byto wszystkie minima, potrzebne do uzy 
Skania odznaki „Sprawny do pracy i o- 
brony". Wśród zdobywców odznak na wy 
różnienie zasługuje uczennica Janina 
Stramka, przodownica nauki, która wielo, 
krotnie uzyskała pierwsze miejsce w mię­
dzyszkolnych zawodach lekkoatletycznych 
1 narciarskich.

Rok bieżący 
przyniósł 9 nowych rekordów Polski, któ. 
re zbliżają się poziomem do wyników 
przodujących w świecle modelarzy ra­
dzieckich. M.. In. ustanowiono trzy nowe 
rekordy szybkości modeli latających na 
uwięzi w kategoriach według pojemności 
sllnlczków oraz nowy rekord wysokości 
wynoszący 1800 m.

Osiągnięcia te są wynikiem zorganlzo 
wanej przez ZMP.owców tzw. „akcji bi­
ota rekordów".

Przeglądem dorobku modelarstwa były 
w roku bieżącym II Zimowe Zawody Mo 
dęli Latających oraz IV Ogólnopolskie Za 
wody Modelarskie. Stały się one najbar­
dziej masowymi imprezami w historii poi 
skiego modelarstwa. Uczestnicy tych zawo 
dów zaprezentowali wspaniale wykonane, 
nowoczesne modele szybowców.

Poważnym krokiem na drodze zacieśnię 
nia przyjaźni 1 współpracy modelarzy poi. 
sklch z zawodnikami krajów demokracji 
ludowej były międzynarodowe zawody w 
Poznaniu z udziałem modelarzy bułgar­
skich. W celu podniesienia na jeszcze 
wyższy poziom modelarstwa polskiego 
została powołana Kadra Narodowa „ma. 
lego lotnictwa". W skład Kadry wchodzą 
najlepsi zawodnicy — Kowalczyk, Górscy, 
Zawal i inni.

W wyniku umasowlenia modelarstwa 
dalsza praca modelarzy wymaga pełnego 
oparcia na podstawach naukowych. W 
tym celu organizuje się w Warszawie Cen 
tralne Laboratorium Modelarskie, która 
będzie prowadzić prace doświadczalne 1 
szeroko je popularyzować.

Należy podkreślić, że w pracy swojej 
modelarze oparli się przede wszystkim na 
bogatych doświadczeniach radzieckiej or­
ganizacji lotniczej — DOSAW. Oparcie się 
na wzorach modelarstwa ZSRR pozwoliło 
na ujednolicony system szkolenia 1 piano 
wą pracę. Wynikiem tej pracy są właśnie 
rekordy oraz masowość 1 coraz większa 
popularność wśród szerokich rzesz społe 
czeństwa ciekawego sportu — modelar. 
stwa lotniczego.

„Małe lotnictwo" Polski Ludowej wcho 
dzl w drugi rok Planu 6-Ietniego z po. 
ważnymi sukcesami.

eszcze przed

wych i. międzynarodowych.

niem zarnku mia 
Piastów gród dr zrfiany czyli ,.stróża 
zbudowany ręk; 
„Ćkow“, dawne I 
ma staroświeckie Urn ki z łamanymi 
chami, z podcienili ------- '-j-*-----
kiem z poehyłegoly 
tu górskiego. li 
czchowskie włączy 
krąg nowej turyści wodnej.

Taki sam char; ter miał krakowski 
Kleparz, niestety ; irzony do cna.

Szereg obrazów 
docznioną „Szopk 
przekazuje nain wi k innych miasteczek. 
Konstrukcja ich i 
są takie same a j ównać to można do 
dziś w śródmieść! 
skim Podkarpaciu. 
Szymona, filozofa 
sto szkolne Kazinfcza Brodzińskiego, z 
drewnianą świątyi 
nanymi domorosły 
muzeum średniowczne, którego każdy 
szczegół, jest bano cennym dokumen. 
tern.

Urząd konserwafskl, na czele którego 
stoi prof. dr. Dutiwlcz, podjął równie! 
poza pracami na' 
zabezpieczenie i 
Pieskowej Skale, i 
dzicy, Ogrodzleńc 
skl Ludowej na m odcln' 
państwo nasze ni tryw 
ścizną kulturalną kw 
lenie nowych za.< 
wa-torów daje gwfe 
ich rozprzestrzeni 
dżiny.

tu stać za pierwszy!

i jeńców czeski-
►lewskie wolne miae

i wspaniałym w 
iku jakby ze szu

zapora i jez: 
to miasteczko

sdniowiecznych z uwl
Bożego Narodzenia

lememty dekoracyjne

Lipnicy, w bocheó- 
i. liejsce urodzenia bŁ 
teologa z XV w. mia

i organami, wyko-
sposobem, — to istne

awelu 1 w Tyńcu 
nowie nie zamków 
iśniczu, Dębnie, 
Rożnowie.

Rodzę pdi kurację wodną.
A jakie*] vdy mam używać, 

forze?
— Jakiejkob 

mydłem.
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OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł > słowo. Minimalna 
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